
Cały naród omawia 
Wielką Kartę 

swych praw i obowiązków

Dnia 16 bin. na zebraniu 
gromadzkim we wsi Glinki 
SuchZ (em. Okonek pow. 
szczecinecki), średniorolny 
chłop Wojciech Kowalski po 
zapoznaniu się z ustawą o 
kontraktacji i obowiązko
wych dostawach zwierząt 
rzeźnych oświadczył:

„Zobowiązuję się przypada
jącą na mnie ilość 241 kg żyw 
ca sprzedać do dnia 1 kwiet
nia br. oraz zakontraktować 
ponad plan 4 sztuki trzody 
chlewnej. Jednego zakontrak
towanego tucznika odstawię 
do dnia 1 lipca br., a dalsze 
trzy do dnia 1 grudnia br. ,

Ustaliłem termin wykona
nia planu obowiązującej do
stawy do dnia 1 kwietnia br., 
uy ażani bowj.ętp, mum

Załoga Starachowickich 
Zakładów Samochodowych 
wykonała miesięczny pian 

w 102,1 proc.

KIELCE (PAP). Dzięki ryt- 
tailczności, przestrzeganej 
przez załogę zakładów samo
chodowych w Starachowicach, 
plan produkcji samochodów 
za styczeń br. został wykona
ny w 102,1 proc. Na przekro 
czenie miesięcznego planu o 
2,1 proc, poważnie wpłynęło 
doprowadzenie do wszystkich 
robotników, wykonujących swe 
czynności na poszczególnych 
agregatach — dziennych pla
nów produkcyjnych. Duży 
wpływ na przekroczenie planu 
miały także zobowiązania wy
twórcze, podjęte na cześć 10 
rocznicy powstania Polskiej 
Partii Robotniczej. Zobowiązu 
nla wykonano już w 40 proc.

najpierw wykonać obowiązek 
wobec Państwa.

Nowa ustawa stwarza jesz
cze bardziej niż dotychczas do 
godne warunki hodowli by
dła i trzody chlewhej oraz pb- 
większa dochód gospodarstwa.

Uchwalona przez Sejm u- 
ątawa leży w interesie chło
pów oraz ludzi pracy w mia
stach. Zwiększając dpstawę 
żywności dla Państwa stanie
my się bardziej niż dotych
czas współbudowniczyml na
szego wciąż potężniejącego 
przemysłu, wspólbudowniczy- 
mi naszej Ludowej Ojczyzny.

Wzywam wszystkich chło
pów powiatu szczecineckiego 
do współzawodnictwa w rea
lizacji planów dostawy zwie
rząt rzeźnych oraz dodatkowej 

trzody chlewnej."

ilustrowali swoje wypowiedzi 
przykładami z własnego &cla 
i otoczenia, obrazującymi ja
skrawo zakłamanie konstytu
cji Polaki przedwrześniowej.

Pragnąc wyrazić swa radośi 
i poparcie projektu Konstytu
cji. załoga PKS podjęła licz
ne zobowiązania.

• • •
Przemawiając na zebraniu 

w gromadzie Piotrowice, pow. 
Nidzica, Jan Smoleński oświad 
czył:

„Za czasów sanacji my, chło 
Pi, nie znaliśmy w ogóle kon
stytucji. Artykuły ówczesnej 
„konstytucji" wyjaśniała nam 
dopiero granatowa policja gu
mowymi pałkami.

Dziś w Polsce Ludowej 
chłop interesuje się rządami 
Państwem. Przeczytałem i ja 
projekt Konstytucji i stwier
dzam, że to, co jest w nim na
pisane, jest prawdziwe."

ZOBOWIĄZANIA 
PRODUKCYJNE 

DLA UCZCZENIA 
KONSTYTUCJI

Na wielu zebraniach, poś
więconych omówieniu projek
tu Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, robot
nicy podejmują zobowiązania 
produkcyjne. Ostatnio na ze
braniu załogi Ekspozytury 
Przedsiębiorstwa Robót Czer
palnych, robotnicy postanowi
li nowymi sukcesami produk
cyjnymi uczcić nową Konsty
tucję. Między innymi dział 
mechaniczny PRC i P, którym 
kieruje tow. Zwadowlcz, posta 
nowi! zorganizować 3 brygady 
racjonalizatorskie robotniczo- 
Inżynierskie, skrócić o 10 dni 
wykonanie dokumentacji tech
nicznej, rysunków 1 pomia
rów na maszyny 1 tanki refu- 
lera „Mors", zwiększyć nadzór 
nad wykonawstwem remontu 
kadłuba, maszyn 1 sprzętu ta. 
boru pływającego oraz zwięk
szyć nadzór nad właściwym i 
racjonalnym zużyciem materia 
łów. •

Grupa mechaników w skła
dzie: Kozłowski. Łyczkowski, 
Gnleźdzlński i Sworskl posta
nowiła oczyścić i zaJtonserwo 
wąć kocioł parowy oraz kocioł 
na pogłęblarce „Odra I". — 
Podobne zobowiązania podję
li stolarze i cieśle, grupa elek 
tromonterów, załoga maszyno
wa holownika „Zdzieli" oraz 
robotnicy‘ zatrudnieni na g/s 
„Usambra".

Dzięki ofiarne] pracy 
robotników, techników i 
inżynieróro już 1 maja br. 
zapłonie pierwszy piec w 
ccgielpi — gigancie.

Dwa następne piece roz 
poczną produkcję w poło
wie przyszłego roku.

Ekipy monterskie przy
stąpiły do montażu nowo
czesnych maszyn dostarczo 
nych z NRD.
Na zdjęciu: monterzy Jan 
Sakowski i Kazimierz Len 
ka przy montażu maszyn 
wyrobotoni.

Delegacja polska na 
kongres spółdzielczości 
NRD przybyła do Berlina

BERLIN. PAP. — Do Ber
lina przybyła delegacja polska 
na kongres spółdzielczości w 
NRD. W skład delegacji wcho 
dzą Tadeusz Jańczyk — prezes 
Centrali Rolniczej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" <oraz 
Irena Strzelecka — członek 
Zarządu Związku Spółdzielni 
Spożywcy ' ~ ‘ >

Wojciech Kowalski
z gromady Glinki Suche 

wzywa chłopów 
powiatu szczecineckiego 

do współzawodnictwa 
w hodowli trzody chlewnej Cenny lek przeciw 

reumatyzmowi 
wyprodukował polski 

przemysł farmaceutyczny

WARSZAWA. PAP. — W 
wyniku - wielomiesięcznych 
prac badawczych w Jelenio
górskich zakładach farmaceu
tycznych uzyskano niezwykle 
cenny lek, tzw. adrenocortlco- 
tropowy hormon (ACTH).

Preparat (ACTH stosuje się 
przeciwko schorzeniom reuma
tycznym 1 artretycznym. Pier
wsze próby, przeprowadzone 
w Instytucie Reumatologicz
nym, gdzie ACTH zastosowa
no przy leczeniu ciężko cho
rych na reumatyzm, dały re- 
•welacyjne wyniki. !

Osiągnięcie to Jest tym cen 
niejsze, że ACTH stanowi zu
pełną nowość w naszym lecz
nictwie, a produkcja tego leku 
znana Jest zaledwie w kilku 
krajach na świecle.

Produkcję ACTH na szero
ką skalę jozpęcmle się jęgzcze 
w >

Depesza KC Mongolskiej Partii
• Ludowo -Rewolucyjnej 

do Komitetu Centralnego PZPR
Komitet Centralny Mongolskiej Pąrtii Ludo- 

wo-RewolucyJneJ nadesłał do Komitetu Central
nego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej pe
peszę następującej treści:
Komitet Centralny Mongolskiej Partii Ludowo-Re- 

wolueyjnej, w imieniu mas pracujących Mongolskiej Re 
publiki Ludowej, wyraża gorącą, serdeczną, wdzięcz
ność Komitetowi Centralnemu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. — polskiej klasie robotniczej I 
całemu narodowi polskiemu za przyjacielskie wyra
zy współczuciu w głębokim bólu po niepowetowanej stra 
cie pdniesioąej przez naszą partię i naród mongolski 
wskutek zgonu naszego ukochanego wodza towarzy
sza Czojbałsana. Krocząc drogą wytyczoną przez wiel
kiego wodza i ograni zatoru naszej partii i państwa ludo
wego — towarzysza Czojbałsana, masy pracujące Mon
golskiej Republiki Ludowej będą walczyły z jeszcze 
większym zdecydowaniem o dalszy rozwój i rozkwit 
swego kraju na drodze do socjalizmu i utrwalenia bra
terskiej przyjaźni między naszymi narodami a narodami 
wielkiego Związku Radzieckiego.

’ KOMITET CENTRALNY 
» MONGOLSKIEJ PARTII 

LUDOWO - REW OLUCYJNEJ

KRAJOWA NARADA AKTYWU NAUKOWEGO l 
GOSPODARCZEGO W SPRAWIE PASZ

Dnia 17 lutego br. rozpoczęła się w Warszawie 3-dnio 
wa narada aktywu naukowego i gospodarczego w spra
wie zwiększenia bazy paszowej w kraju.

Celem narady jest opracowanie metod zwiększenia pro 
dukcji pasz — w onarciu o zdobycze nauki i nraktykę. 
W naradzie biorą udział członkowie Rządu, aktyw nau
kowy i gospodarczy oraz racjonalizatorzy i przodowni
cy spośród indywidualnych rolników—praktyków.

Obradom przewodniczy Dyr. Centralnego Instytutu 
Rolniczego — prof. dr. Rirecki.

Na zdjęciu: fragment nrezydiwrt — (od prawej) prof. 
Teodor Marchlewski, minister Dąb—Kocioł, przewodni
czący spółdzielni produkcyjnej w Wilczkowie (woj. wro 
oławskie) Stanisław S endek i prof. Anatol Listowski 
(SGGW).

RZS uj Warniłęgu wzywa wszystkie 
spółdzielnie produkcyjne 

województwa koszalińskiego 
do współzawodnictwa w terminowym 

wykonaniu dostaw żywca
i zwiększeniu kontraktacji trzody

Na walnym zebraniu członków spółdzielni produk
cyjnej w Warniłęgu. w pow. szczecineckim, na którym 
zopoznano się również z uchwałą sejmową o nowym sy
stemie kontraktacji 1 obowiązkowych dostawach żywca, 
członkowie spółdzielni podjęli następującą uchwałę 
i apel do wszystkich spółdzielni produkcyjnych woje
wództwa koszalińskiego:

DO
WSZYSTKICH SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNYCH 
WOJEWÓDZTWA KOSZALIŃSKIEGO!

Na każdym kroku widzimy wielką ofiarność klasy ro
botniczej, która wznosi potężne budowle Sześciolatki, huty, 
fabryki, kopalnie, nowe obiekty przemysłowe, przed termi
nem wykonuje swoje zobowiązania i plany produkcyjne. 
Dzięki wzrastającemu stale uprzemysłowieniu kraju powita
ją dogodne warunki dla rozwoju dobrobytu i kultury całego 
narodu, podnosi się na wyższy poziom cała nasza gospodar
ka narodowa, potężnieje siła i obronność naszej Ludowej 
Ojczyzny. My, chłopi, otrzymujemy coraz więcej traktorów, 
maszyn rolniczych, nawozów sztucznych i innych artykułów' 
przemysłowych. Podnosi się stale stopa życiowa chłopa, 
wspaniała przyszłość otwiera się przed ich dziećmi.

Zdajemy sobie sprawę, że naszym podstawowym obo
wiązkiem jest zaopatrzenie ludności miast w artykuły spo
żywcze, dostarczanie jej coraz więcej mięsa, tłuszczów 
I Chleba. Doceniając ogromne znaczenie nowej ustawy o o- 
howiązkowej sprzedaży zwierząt rzeźnych dla rozwoju go
spodarczego naszego kraju i lepszego zaopatrzenia ludności 
pracującej miast, my. spółdzielcy z Warniłęgu zobowiązujemy 
się:

zamiast 4.840 kg żywca przewidzianego planem, odsta
wić 13.400 kg, tzn. 8,9(50 kg żywca sprzedać, jako zakontrak
towane tuczniki. 1

Na tę ilość żywca składać się będzie 120 tuczników, któ
re w tym roku zobowiązujemy się sprzedać Państwu. Nie 
nastawiamy się jednak na samą sprzedaż tuczników, ponie
waż byłaby to wyłącznie produkcja mięsa i dlatego, aby 
przyczynić się do rozwoju hodowli, zobowiązujemy się wy
hodować w tym roku 220 sztuk prosiąt, co pozwoli naszej 
spółdzielni produkcyjnej poważnie rozszerzyć hodowlę trzo
dy chlewnej.

Plan nasz wykonamy rozkładając go na poszczególne 
miesiące, bo uważamy, że będzie to korzystniejsze dla nas 
i dla Państwa. Realizując nasze zobowiązania zwiększymy 
dochód spółdzielni oraz wartość dniówki obrachunkowej. 
Nie licząc obowiązkowej odstawy i należnych stąd premii, 
sprzedaż sztuk kontraktowanych da nam prawo kupna 
35.840 kg węgla, 7 tys. kg paszy i premię pieniężną w wy
sokości 27.880 zł. Oto jakie poważne korzyści zapewnia nam 
nowa ustawa o obowiązkowej sprzedaży i kontraktacji zwie
rząt rzeźnych. t

Z drugiej strony rozumiemy, że wykonując nasze zo
bowiązania, realizujemy 1 umacniamy sojusz robotniczo- 
chłopski, przyczyniamy się do lepszego zaopatrzenia klasy 
robotniczej.

Niezależnie od sztuk zakontraktowanych zespołowo 
przez spółdzielnię produkcyjną, zobowiązujemy się ze swych 
działek przyzagrodowych, poza obowiązkową sprzedażą, za
kontraktować po 250 — SM kg. żywca.

My, członkowie spółdzielni produkcyjnej w Warniłęgu 
wzywamy do podejmowania podobnych zobowiązań i szla
chetnego u nami współzawodnictwa wszystkie spółdzielnio 

JWdwófątwsj kOOMUAakiego.

WARSZAWA (PAP). Do dyskusji nad projektem Kon
stytucji włączyli się ludzie ze wszystkich środowisk. Cały na 
ród omawia Wielką Kartę swych praw 1 obowiązków.
Mieszkańcy Zielonej Góry 

gromadzą się licznie przy me
gafonach, zainstalowanych w 
centrum miasta, gdy usłyszą: 
„Uwaga! mówi Ośrodek Dy
skusyjny".

Grupy przechodniów siu 
chają ciekawych pogadanek o 
projekcie Konstytucji, krót
kich wypowiedzi robotników, 
młodzieży, kobiet.

W dużej sali Ośrodka wiele 
ojsób czyta materiały o Kon
stytucji. Inni proszą prelegen
ta o wyjaśnienia. Wszyscy z 
zaciekawieniem słuchają wy
czerpujących odpowiedzi.

W wielu gromadach woje- 
iwództwa rzeszowskiego odby
wają się zebrania dyskusyjne,

na których chłopi dzielą się 
swymi uwagami na temat pro
jektu Konstytucji.

Podniosły nastrój panował 
na zebraniu w gromadzie Bla 
lobokl, powiat Przeworsk, na 
które przybyli gremialnie mie
szkańcy wsi.

Chłop nazwiskiem Superson 
przypomina swe przedwojenne 
życie: „My, chłopi, na własnej 
skórze odczulis'my rezultat sa
nacyjnej konstytucji. Miejsco
wy obszarnik — Lubomirski 
— wyzyskiwał nas niemiłosier
nie. a gdy strajkowaliśmy, po 
llcja granatowa rozpędzała nas 
pałkami".

Antoni Marsza! z tejże gro 
mady mówi o teraźniejszości: 
„Dziś w wielu wsiach, gdzie

■ za sanacji panowały nędza, 
głód, ciemnota 1 choroby, 
chłop żyje szczęśliwie.

Nie ma Już na wsi analfa
betów, a dzieci chłopskie 
kształcą się w szkołach śred
nich i na wyższych uczelniach. 
W wielu wioskach świeci się 
dziś światło elektryczne. Ma
my gromadzkie świetlice, 
gdzie zbieramy się wieczora
mi, słuchamy audycji radio
wych, rozmawiamy o sprawach 
gospodarskich. Coraz więcej 
traktorów orze naszą ziemię. 
A będzie przecież Jeszcze le-

W fabrykach, instytucjach i 
szkołach woj. rzeszowskiego 
odbywają się zebrania i ma
sówki, na których zebrani o- 
mawiają i komentują szczegół 
nie interesujące ich artykuły 
projektu Konstytucji.

W ostatnich kilku dniach od 
było się w Rzeszowie około 60 
zebrań dyskusyjnych nad pro 
Jektem Konstytucli.

Przeszło trzy godziny dysku 
towali nad postanowieniami 
projektu Konstytucji pracow
nicy PKS. Uczestnicy narady

RUOTrit t* CEGIEŁ'. 7— 
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Uchwała Rady Naczelnej Stronnictwa Demokratycznego

— Katastrofa samolotu Ba
rtelskiego. Agenda Reutera 
donosi, że angielski samolot 
pasażerski typu „Viking“, le
cący z Londynu do Afryki 
wschodniej, rozbił się w gó
rach w Sycylii zachodniej koło 
miejscowości Burgio. Na po
kładzie samolotu Znajdowało 
*ie 34 pasażerów i członków

„Robotnicy portowi, maryna 
rzo i rybacy naszego portu — 
powiedział w czasie uroczysto
ści odsłonięcia tablicy ku czci 
Wincentego Gruny, sekretarz

kierownictwem Lenina organ! 
zuje Ogólnorosyjską VI Pra
ską Konferencję Partyjną. Na 
konferencji tej wybrany zosta 
je do KC partii i do Biura 
Krajowego, na czele którego 
stał Stalin. Niezłomny bojow
nik przeciwko caratowi — Or- 
dżonikidze był nieustannie 
prześladowany przez żandar
merie carską. 8 lat spędził za
kuty w kajdany w osławionej 
twierdzy Szliselburskiej. W 
roku 1917 Ordtonikldze bierze 
udział w pracach bojowego 
sztabu rewolucji — KC partii 
bolszewickiej. Skierowany 
przez partie na fronty wojny 
domowej. Ordtonikldze ujaw
nia niezwykły talent wojsko
wy i wielka odwagę. W na
stępnych latach bierze udział 
w walce o utrwalenie władzy 
radzieckiej na Kaukazie. W ro 
ku 1926 partia stawia go na 
odpowiedzialnym posterunku 
przewodniczącego Centralnej 
Komisji Kontroli Partii. W clą 
gu 2 pierwszych 5-latek Sta
linowskich, Ordżonlkidze kie
ruje ludowym komisariatem 
przemysłu ciężkiego. Ordżoni- 
kidze odegrał ogromną role w 
rozwoju ruchu stachanowskie- 
go. W roku 1930 Ordżonlkidze 
zostaje przewodniczącym Naj
wyższej Radv Gospodarki Na
rodowej ZSRR oraz człon
kiem Biura Politycznego KC 
WKPfb). Grzegorz Ordżonlki
dze zmarł 18 lutego 1937 r.

GDYNIA PAP. Przeszło 12 tys. mieszkańców Gdyni ze
brało się dnia 17 bm. na skwerze Kościuszki, by uczcił pa
mięć zamordowanego przez faszystowskich bandytów w ro
ku 1946 sekretarza Komitetu Dzielnicowego PPR w Gdyni- 
Oblużu, byłego robotnika porttowego — Łow. Wincentego 
Gruny.

delegacji amerykańskiej Jest 
niczym nie uzasadnione 1 tłu
maczyć Je można wyłącznie 
chęcią do przeciągania roko
wań.

noczonej Partii Robotniczej i 
Chorążego światowego obozu 
pokoju — Generalissimusa 
Stalina przyjęli zebrani słowa 
sekretarza Woj. Kom. PZPR.

„W obliczu prób odbudowy 
hitlerowskiego Wehrmachtu 
pejcz anglo - amerykańskich 
imperialistów — stwierdzili 
m. in. zebrani w powziętej w 
czasie uroczystości rezolucji — 
my. rńieszkańcy Gdyni, robot
nicy portowi, marynarze i ry
bacy. przyrzekamy realizować 
codziennie postulaty zawarte 
w Konstytucji Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej. Pragnie
my przez rozbudowę gospodar 
ki morskiej wzmocnić nasz 
kraj. Dlatego postanawiamy 
rozwijać socjalistyczne współ
zawodnictwo pracv. zwiększać 
wydajność, obniżać koszty wła 
sne. Będziemy przeładowywali 
więcej statków niż dotychczas, 
nrzyspleszall obrót towarów 
droę£ morską, zwiększali wy
niki połowów. Budując w na
szym kraju socjalizm, przyczy 
nlmy się do pokrzyżowania 
planów wojennych imperiali
stów".

WARSZAWA PAP. W dniu 
17 bm. obradowała w Warsza 
wie pod przewodnictwem min. 
Jana Rabanowskiego Rada Na 
cza,na Stronnictwa Demokra
tycznego. Referat poświęcony 
projektowi Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
wygłosił przewodniczący Cen
tralnego Komitetu Stronnic
twa, wicemarszałek Sejmu U- 
ątawodawczego Wacław Bar- 
cikowski. Nad referatem prze 
prowadzono dyskusję.

Rada Naczelna Stronnictwa 
Demokratycznego uchwaliła re 
zolucję, w której m. in. stwier 
dza, że projekt Konstytucji 
realizuje w najszerszym za
kresie wiekowe dążenia demo 
kracji polskiej, głoszącej ha
sto „władzą ludu, dla ludu I 
przez lud"; zapewnia narodo
wi polskiemu demokratyczne 
formy ustrojowe i w pełni gwa 
rantuje wolności obywatelskie.

Stwierdzając powyższe Rada 
Naczelna Stronnictwa Demo
kratycznego wzy wa ogól człon 
ków Stronnictwa do udziału w 
ogólnonarodowej dyskusji nad 
projektem Konstytucji.

Matowe redukcje 
robotników — uczestników 

antyfaszystowskich 
manlfesfacił lutowych 

we Francji

PARYŻ (PAP). W nocy Z 
soboty na niedzielę policja o- 
kupowała warsztaty wojsko
we w Neuilly • Plalsance npd 
Paryżem. W sobotę po połud
niu 280 robotników warszta
tów zostało zwolnionych ® 
pracy. Są to wyłącznie robot
nicy. którzy brali udział * 
antyfaszystowskim strajku 12 
lutego.

Liczne oddziały policji Z 
mochodaml pancernymi zosta
ły skoncentrowane w niedżl®- 
lę wieczór na kilku przedml®' 
śclach paryskich, a w szcze
gólności w pobliżu fabryki Re
nault. W fabryce tej zreduko
wano licznych pracowników) 
którzy brali udział w strajku 
12 lutego.

teligencjl, polskiego rzemio
sła i polskiego drobnomiesz
czaństwa drogami Polski Lu 
dowej, torowanymi teorią i 
praktyką Polskiej Zjdnoczo- 
nej Partii Robotniczej."

Poważne osiągnięcia 
polskiej techniki

Żeliwo 
modyfikowane 

zamiast stali
KRAKÓW (PAP). W Kra

kowie zakończyła się trzydnio 
wa ogólnopolska narada nau
kowo • techniczna w sprawia 
popularyzacji stosowania w 
przemyśle polskim żeliwa mo
dyfikowanego.

Żeliwo modyfikowane, zna
komity materiał, mogący z pet 
nym powodzeniem zastąpić w 
wielu dziedzinach staliwo, pro 
dtikuje Już wiele odlewni w 
kraju. Znalazło ono szerokie 
zastosowanie w kolejnictwie, 
w przemyśle samochodowym, 
obrabiarkowym, w przemyśle 
budowy okrętów, budowy ma 
szyn chłodniczych 1 przy bu
dowle ciągników.

Żeliwo modyfikowane ma 
około 60 nroc. większa wytrrV 
małość, niż Inne gatunki że I- 
wa, co pozwala na zastąpienie 
nim w wielu dziedzinach cen
nej stall. Koła zębate wykony 
wane dotychczas wyłącznie ze 
staliwa, produkujemy Już z że
liwa modyfikowanego. .

Szerokie zastosowanie żeli
wa modyfikowanego w przś- 
myślę polskim zapewnia licz
ne I poważne korzyści dla gos
podarki narodowej.

W Paryżu i na przedmieś
ciach odbyły się W niedzielę 
na placach i pod tablicami pa 
miątkowynd ku czci poległych 
bojowników Ruchu Oporu v ie 
ce protestacyjne. Rozdana ty
siące ulotek 1 uchwalono licz
ne rezolucje z protestami prze 
ciw projektom rządu w spra
wie utworzenia „armii euro
pejskiej", jak również prze
ciw amnestii dla zdrajców i ko 
laboracjonistów.

••oooe ZE ŚWIATA •OOea.

Polonia Amerykańska 
potępia 

remilitaryzację 
Niemiec Zachodnich

NOWY JORK PAP. Delega
cja postępowych organizacji 
Polonii Amerykańskiej Chica 
go, Nowego Jorku, Detroit, 
Filadelfii i Buffalo złożyła na 
ręce kierownictwa partii demo 
kratycznej i partii republi
kańskiej w Waszyngtonie me
morandum. domagające się 
zmiany polityki USA w Niem 
czech Zachodnich.

W wyniku zgubsej polit^M 
rządu amerykańskiego — pod 
kreślą memorandum — Niem 
cy zachodnie znowu zagraża
ją wszystkim swym sąsiadom.

Memorandum domaga się 
od rządu USA zaprzestania 
zbrojeń i propagandy wojen
nej, prowadzenia polityki po 
kojowej, natychmiastowego 
zwołania konferencji pięciu 
wielkich mocarstw, oraz wzno 
wienia wymiany handlowej z 
krajami Wschodu.

Ponadto Rada Naczelna 
Stronnictwa Demokratycznego 
w związku z 10-tą rocznicą 
powstania Polskiej Partii Ro
botniczej wystosowała list do 
Komitetu Centralnego Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej. W liście tym czyta
my m. In.:

„Polska Partia Robotnicza, 
w oparciu o patriotyczne i po 
stępowe siły narodu, w opar
ciu o przyjaźń, sojusz i pomoc 
Związku Radzieckiego, pod
niosła kraj z dna klęski i akie 
rowała na zwycięską drogę 
przemian, wiodących ku szczę 
śliwej 1 sprawiedliwej przy
szłości, budowanej na funda
mentach pracy i pokoju.

Dokoła Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej — kon
tynuatorki Polskiej Partii Ro
botniczej. w 10 rocznicę jej po 
wstania jednoczy się cały na
ród darząc ją miłością, sza
cunkiem i zaufaniem.

U boku Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej 
stoi Stronnictwo Demokra
tyczne, wiodące zdrowe i de 
mokratyczne siły polskiej in

Komitetu Miejskiego PZPR w 
Gdyni, Olejniczak — pamięta
ją, jak działacze PPR walcząc 
z zasiedziałą w Instytucjach 
morskich reakcją — odbudo
wywali port, magazyny, orga
nizowali Polską Marynarkę 
Handlową i nasze rybołów
stwo. Walka i praca Polskiej 
Partii Robotnicze! w Gdyni 
stworzyły podstawy do tego, 
że możemy dziś realizować z 
honorem zadania gospodarcze, 
nakreślone nam przez Rząd 
Ludowy na odcinku morskim".

Tysiąc sztandarów fabrycz
nych organizacji PZPR i in
nych organizacji masowych po 
chyliło się, gdy wiceprzewodni 
czący Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej, były robotnik porto
wy — tow. Bigus w towarzy
stwie żony zamordowanego 
Wincentego Gruny, dokonał 
odsłonięcia tąpllcy pamiątko
wej. Kompanią honorowa ma 
rynarkl oddała salwę, czcząc 
w ten sposób pamięć PPR-ow- 
ców, którzy zginęli w walce o 
Polskę ludu pracującego.

Przemawiając w imieniu 
Kom. Woj. PZPR w Gdańsku, 
sekretarz tow. Stanisław Kru
pa oświadczył m. in.: „Boha
terska walka działaczy PPR. 
jej silne oparcie się o mark- 
sizm-lenlnlzm, stworzyły moc
ne podstawy do realizowania 
konsekwentnej polityki gospo
darczego i politycznego umac
niania naszego kraju. Jesteś
my dumni 1 szczęśliwi, że czci 
my 10 rocznicę powstania PPR 
w momencie, kiedy nasz na
ród bieirze udział w .ogólnona
rodowej dyskusji nad projek
tem Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, Kon
stytucji państwa, za którego 
Jasną przyszłość zginęły tysią
ce takich działaczy - robotni
ków, jak Wincenty Gruna".

Dłujjo nie milknącymi okla
skami na cześć Prezydent* Bo 
lesiawa Bierut*, Polskiej Zjed

W Moskwie 
odbył się pogrzeb 
tow. B. Marchlewskiej

MOSKWA PAP. Dnia 17 W 
odbył się w Moskwie pogrzeb 
b. członka SDKPiL czlopk| 
WKP(b), żony i wiernej tower 
rzyszki życia i walk JuHapt 
Marchlewskiego — tow. Broni 
sławy Marchlewskiej.

Na groble Bronisławy Mar
chlewskiej złożone zostały h1, 
In. wieńce w imieniu KomU®’ 
tu Centralnego Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej 
raz w imieniu Instytutu 
sa — Engelsa — Lenina 
KC WKP(b).

Zmarła żegnała w imieniu 
Instytutu Marksa — Engel** 
— Lenina — tow. Pankratowa, 
podkreślając wierność i odda
nie tow. Bronisławy Marchie1* 
skiej ideom Lenina i Stalina- 
Nad trumna przemawiali ró* 
nież charge d’affaires a/i anab* 
sady RP w Moskwie Pohory- 
les, oraz bliscy towarzysze M* 
chlewskiej.

Projekt Konstytucji realizuje 
wiekowe dążenia demokracji polskiej

mieszczą list z podpisami 109 
patriotów tunisklch. opisują
cych potworne represje, jakich 
dokonuje Legia Cudzoziemska 
w okręgu Cap Bon, gdzie wy
sadzano dynamitem domy, roz 
strzeliwano bez sądów patrio
tów. grabiono ludność, gwał
cono kobiety. *

Represje te — Pisza patrio
ci tuniscy — nie adławią ludu 
tuniskiego walczącego • wol
ność.

Jak donosi dziennik „Mon- 
de“, przed pałacem francuskie 
go rezydenta w Tunisie odby
ła się wielka demonstracja. 
Doszło do starć między poli
cją i demonstrantami. 50 osób 
aresztowano.

KRWAWE REPRESJE 
KOLONIZATORÓW 

FRANCUSKICH WOBEC 
ROBOTNIKÓW 
GWADELUPY

Francuskie władze kolonialne 
krwawo stłumiły strajk robot
ników cukrowni na wyspie 
Gwadelupa. W dniu 15 lute*- 
go odbyła się manifestacja 
strajkujących Policja zaatdko 
wała brutalnie uczestników 
manifestacji, używając broni 
palnej. 4 robotników zostało 
zabitych, a wielu odniosło ra
ni?^

Konkurs na utwór literacki
związany z Konstytucją

WARSZAWA. PAP. — Ministerstwo Kultury 
i Sztuki oraz Związek Literatów Polskich 1 Stów. Dzien
nikarzy Polskich ogłaszają konkurs otwarty na utwór 
literacki (wiersz, poemat, nowela, opowiadanie, pa
miętnik, większy utwór publlcystycznu-llterackl) iwla- 
zany z Konstytucją Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W konkursie mogą wziąć udział wszyscy autorzy, 
nadsyłając swoje — ogłoszone drukiem w prasie — 
utwory, poświęcone przemianom społeczno-politycznym 
w Polsce, których wyrazem Jest Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Ilość nadesłanych utworów 
przez każdego autora nie Jest ograniczona.

. Przewidziane są następujące nagrody: I 5.000 zł., 
dwie II po 3.000 zł., trzy III po 2.000 zł. oraz 5 wyróż
nień po 500 zł.

Termin nadsyłania utworów upływa s dniem 1-g® 
lipca 1952 r.

Utwory na konkurs należy przesyłać do Minister
stwa Kultury I Sztuki, Departament Polityki Kultural
nej w Warszawie. Skład sądu konkursowego zostanie 
podany w późniejszym terminie.

Wzmożoną pracą 
czczą marynarze i portowcy Gdyni 
pamięć bohaterów poległych w walce 

o Polskę Ludową

załogi. Wszyscy oni zginęli w 
katastrofie.

— Metalowcy Norymbergl 
potępiają remllltaryzację. — 

Na zebraniu delega
tów. 55 tysięcy metalowców 
Norymbergl uchwalono Jedno
myślnie rezolucję potępiającą 
remllltaryzację Niemiec Za
chodnich w każdej formie.

Wspaniała postać Ordionikidze 
pozostanie na zawsze w pamięci 
wszystkich bojowników o pokój i socjalizm

Naród radziecki uczcił
pamięć wielkiego rewolucjonisty

MOSKWA PAP. Naród radziecki obchodził 18 bm. 18 
ro'«nlcę zgonu wybitnego działacz* partii bolmewickiej i mę
ża stanu Związku Radzieckiego, członka Biur* Politycznego 
KC WKP(b) — Grzegorza Ordżonlkidze. W związku Z tą 
rocznicą cała prasa radziecka zamieściła artykuły poświę
cone pamięci Ordżonlkidze.
Dziennik „Prawda" podkre

śla. że Ordżonlkidze poświęcił 
całe swe życie wielkiej spra
wie wyzwolenia robotników i 
chłopów spod ucisku carskiego 
samowładztwa, spod jarzma 
obszarników i kapitalizmu. Or 
dżonikidze należał do tego trzo 
nu kierowniczego partii, który 
po śmierci Lenina prowadził 
bezkompromisowa wólkę ze 
zdrajcami trockistowsko-zino- 
wiewowskimii i bucharinow- 
sko-rykowowskimi, z kapitu- 
lantami i elementami antypar 
tyjnymi wszelkiego rodzaju.

Dziennik „Izwiestia" pod
kreśla. że Ordżonlkidze do o- 
•tatnich chwil życia był wier
nym synem partii Lenina-Sta- 
llna, niezłomnym bojownikiem 
rewolucji, jednym z najbar
dziej utalentowanych kierow
ników budownictwa socjali
stycznego. Pod lego bezpośred 
nim kierownictwem powstał i 
rozwinął się przemysł ciężki 
— rezultat pierwszej i drugiej 
5-latki stalinowskiej.

Wspaniała postać Ordżonlki 
dze pozostanie na zawsze w 
pamięci wszystkich bojowni
ków o pokój i socjalizm.

• * *

G. Ordżonlkidze urodził się 
w 1886 r. W roku 1903 wstępu
ję w szeregi partii bolszewic
kiej. W r. 1905 bierze aktywny 
udział w pracy partyjnej na 
Kaukazie. W roku 1911 pod

Przedstawiciele ZSRR, Polski 
i Czechosłowacji 

zostali zaproponowani do komisji dla 
przestrzegania warunków rozejmu w Korei

PEKIN (PAP). Agencja No 
wych Chin donosi:

Oficerowie sztabowi obu 
stron omawiają w dalszym cią
gu trzeci punkt porządku 
dziennego, t. J. sprawę wpro
wadzenia w życie rozejmu 1 
sprawę sposobów przestrzega
nia warunków rozejmu.

Koreańscy i chińscy ofice
rowie sztabowi zaproponowa
li, ażeby w skład komisji nad 
zorczej dla przestrzegania wa 
runków rozejmu weszli przed
stawiciele Związku Radzieckie 
go, Polski 1 Czechosłowacji 
Jako reprezentanci strony lu
dowej. Delegacja amerykań
ska zaproponowała ze swej 
strony, by w komisji nadzor
czej reprezentowali Ją przed 
stawiclele Szwajcarii, Szwecji 
I Norwegii.

Oficerowie sztabowi strony 
ludowej wyrazili zgodę na 
propozycję amerykańską, na
tomiast oficerowie amerykań
scy zaoponowali — bez poda 
nla żadnych powodów — prze
ciwko zaproszeniu przedstawi 
cielą Związku Radzieckiego 
do komisji nadzorczej.

Przedstawiciel strony ludo
wej podkreślił, że stanowisko

Terror kolonizatorów francuskich 
nie zdławi ruchu wyzwoleńczego 

narodu tuniskiego
PARY2 PAP. Według rela

cji korespondentów, Tunis 
przybrał charakter miasta o- 
blężonego. Policja dokonuje 
masowych aresztowań. Jak 
stwierdza agencja Reutera, do 
komisariatów sprowadza się 
kobiety, których odzież spla
miona iest krwią.

Do Bizerty przybyła eska
dra francuska, składająca się 
z trzech krążowników i dwóch 
łodzi podwodnych.

W Gąbes trwa strajk patrto 
tyczny pod hasłem walki o nie 
zawisipść. W Kairoan doszło 
do starć między policją a żan
darmerią. Również w innych 
okręgach trwają operacje wod 
skowo - policyjne.

Dziennik „L'HumanltóN aa-

Naród francuski protestuje 
przeciwko tworzeniu armii europejskiej 

i remilitaryzacji Niemiec Zach.
PARYŻ PAP. Opinia fran

cuska oczekuje z napięciem 
wyników wtorkowego głosowa 
nla w Zgromadzeniu Narodo
wym nad projektem rządowym 
w sprawie utworzenia „armii 
europejskiej" i remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. Jednocześ 
nie w całym kraju wzmaga się 
ruch protestacyjny przeciwko 
lemllitaryzacjl Niemiec Za
chodnich w jakiejkolwiek for
mie.

Przedstawiciele Francuskiej 
Partii Komunistycznej, Pow
szechnej Konfederacji Pracy 
(CGT), Republikańskiego Zwię 
zku byłych Kombatantów i 
Związku Kobiet Francuskich 
w Royan wystosowali do pre
miera depeszę z protestem 
przeciwko tworzeniu „armii 
europejskiej’’ i remilitaryzacji 
Niemiec. Z takim samym pro
testem przybyły do Zgroma
dzenia Narodowego liczne de
legacje, m. in. delegacje Rady 
Pokoju miasta Orleanu, pra
cowników komisariatu energii 
atomowej, urzędników Banku 
Francji 1 wielu organizacji de 
mokratycznych.



Obywatele mają prawo zwracania się do 
wszystkich organów państwa ze skargami 

i zażaleniami.

szło w krew. Codziennie, w 
przerwie śniadaniowej przo
downik pracy, tow. Szwagrzak 
czy tow. Powązka, wyciągają 
z, zanadrza gazetę i ze słowa 
mi „a teraz poczytamy sobie'* 
— rozpoczynają prasówkę. 
Najaktualniejszy problem 
dnia: czy tu wiadomość o no
wej uchwale rządu w sprawie 
pomocy dla rybołówstwa, czy 
o zwycięskim wykonaniu planu 
państwowego w ZSRR — inuż 
na powiązać z zadaniami Stocz 
ni.

— Rybołówstwo ma w tym 
roku otrzymać 38 nowych jed 
HOStęk, znaczy więc, że przed 
nami stoi zwiększone zadanie. 
Na wyposażeniowym trzeba 
przyśpieszyć produkcję ku
trów — mówią stoczniowcy 
podczas prasówki.

Gazeta w ich rękach, podob
nie jak w rękach miliona lu
dzi w kraju, przestała być tyl 
ko informatorem. Stała się or 
ganizatorem lepsze i pracy, 
lepszego życia. Przed paroma 
dniami rozmawiałem z czoło
wym dźwigowym portu szcze
cińskiego, dz’ś już znf inowym 
ruchu — ub. Tyszkiewiczem. 
Mówił on:

~ Przez naszą gazetę pozna 
liśmy szarapowskft metodę ob
sługi dźwigów. Dyskusja w 
„Głosie Szczecińskim”, w któ
rej sam zabierałem głos na 
temat doświadczeń radzieckich, 
pomogła nam przełamać stare 
metody pracy i pogłębić socja 
listyczny stosunek do pracy. 
Dziś już wszyscy dźwigowi w

„Droga Redakcjo!
Wiosną bieżącego roku przy 

wieziono wapn-o do dalszego 
remontu naszego domu. Wap
no to zrzucono przed domem 
na ulicy. Przez całe lato na 
wapno padał deszcz, lub wiatr 
rozwiewał je po ulicy. Uległo 
ono zlasowaniu. Proszę Was o 
zainteresowanie się tym mar 
notrawstwem. Nie może prze 
cięż być u nas w Polsce Ludo
wej tak, żeby niszczył się cen 
ny materiał budowlany...”

Tak pisał do naszej Redak
cji w swym liście ob. Leon Wo 
łowski ze Szczecina. Prawie 5 
tya. czytelników napisało w u- 
bieglym roku do naszej Redak 
cji. W listach swych sygnali
zowali nam o wypadkach nie 
właściwego stosunku do włas 
ilości społecznej, piętnowali 
przejawy lrurokratyżmu i bez 
dusznego traktowania ludzi, 
zwracali się o pomoc i poradę 
w załatwienip ich spraw oso
bistych.

Jakże często listy zaczynały 
się od słów; „Zwracani się do 
Ciebie, Droga Redakcjo, bo 
wiem, że Ty na pewno mi po 
możesz...” Tymi słowami za
częła również swój list do na 
szej Redakcii ob. Borkowska 
z zespołu PGR Kłodzino, pow. 
nyrzycki. Jej mężowi i pozoata 
łym traktorzystom zespołu 
przyznana ' została premia za 
wzorową eksploatację maszyn. 
Biurokra"m z kierownictwa 
Zespołu nie sp:es?yło się jed 
nak z wypłatą przyznanych 
nagród. Nasza Redakcja iriter 
.weniowała — traktorzyści o- 
trzymali premie. Ob. Borkow-

♦♦Ludzie pokochali już prąsę«

ska w następnym liście do 
Redakcji pisze:

„Nasi traktorzyści z Kło- 
dzina przekonali się, że Pań
stwo Ludowe nie da skrzyw 
dzić człowieka pracy. Druga 
Redakcjo! Jeżeli to jest możli 
we, to wydrukuj mój list w 
gazecie, ażeby nikt się- nie bał 
krytykować zła, które widzi 
przed sobą”.

Co dzień do naszej Redakcji 
napływa kilkadziesiąt listów. 
Piszą ludzie pracy miast i 
wsi, dzieła sie z redakcją swy
mi osiągnięciami, zwierzają 
się ze swoich trosk i kłopotów. 
Znajdują w gazecie swego 
przyjaciela najbliższego, któ
ry troszczy się o ich życie, po 
maga im usuwać trudności, 
łatwia skargi i bolączki.

„Dziękuję Ci „Głosie” — 
sze ob. Stanisław Chmielewski 
ze Świnoujścia — że mogę dziś 
już spokojnie posiedzieć z 
dziećmi w mieszkaniu, w kto 
rym jest ciepło...”

„Nie wiem jak Ci podzięko 
wać, Drogo Redakcjo — pisze 
ob. Józef Błaszczyk ze Skar
żyska Kamiennego — ale jed 
no powiem, w jakiejkolwiek 
znajdę się trosce, będę się zaw 
sze zwracał do Ciebie...”

Dziesiątki listów czytelni
ków ukazujących się na ła
mach gazety, nakaz nie pozosta 
wiania bez odpowiedzi żadnej 
skargi i zażalenia — są jed
nym z wyrazów tego wielkie
go, realizowanego coraz szerzej I 
w Polsce Ludowej prawa, za I 
wartego w artykule 73 projek i 
tu Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowci. Brzmi 1 
ono:

Joseph Holmes w 1929 roku na przykładzie 12 stołeez- 
' nych gazet wykazał, że 32 proc, wszystkich ’ artykułów 
zamieszczonych w tych gazetach dotyczy gangsterów i ich 
wyczynów. Burżuazyjna prasa światowa najwięcei udz‘el'».« 
miejsca postaci słynnego gangstera Al Capone. Okazało się. 
że wydrukowano o nim 1.587.422 szpalty i zamieszczono 
\ ty». fotografii.

Szeroko rozpowszechnia się w Ameryce ..podręczniki” 
dla początkujących przestępców IV 1948 r. najbardziej roz
chwytywana książką na rynkti księgarskim był wla<n> po
dręcznik pt. „Jak bezkarnie dokonać morderstwa". Autorem 
książki jest niejaki Daniel F. Ehren, 18 razy aresztowany za 
kradzieże i inne przestępstwa.

♦•Państwo Ludowe nie da skrzywdzić •/ 
człowieka pracy♦♦

Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia obywatelom 
wolność słowa, druku, zgromadzeń i wieców, pochodów i manifestacji

(Z projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej)

Czytajcie, matko...
„Działo się w dniu 16 styeania 1949 roku w gminie Dar- 

gobądż, powiatu wolińskiego, na wysiple Wolin, w woje
wództwie szczecińskim, w Rzeczypospolitej Polskiej, w ustro
ju Demokracji Ludowej, kiedy Prezydentem Rzeczypospoli
tej Polskiej i Przewodniczącym Rady Państwa był ob. Bo
lesław Bierut. Prezesem Rady Ministiów ob. Józef Cyran
kiewicz...

W dniu tym, o godz. 11-itej... została uroczyście otwarta 
Publiczna Biblioteka Gminna.

Uroczysty ten akt otwarcia Biblioteki Gminnej w Dar- 
gobadziu, jednej z 1.600 bibliotek gjmlnnych otwartych w 
w tym dniu w całym Państwie świadczyć będzie o wysiłku 
i brosle Rządu Ludowego, o pcidniesieiiie szerokich mas pra
cujących Polski Ludowej na wyższy szczebel oświaty, wie
dzy i kultury duchowej, poprzez czytelnictwo, poprzez 
książkę".
Tak nieznany kronikarz u- 

pamiętnił historyczny już dzi
siaj dzień 16 stycznia 1949 ro
ku w Dokumencie Otwarcia 
Publicznej Biblioteki Gminnej 
w Dargobądziu...

Według prowizorycznych ob 
liczeń statystycznych, na tere- 
Mie samej tylkij, gminy Dar- 
gobądż znajdowało się W tym 
czasie około 180 analfabetów, 
lub wtórnych analfabetów...

I oto minęły trzy lata..* * »
• - G-R-O-M-A-D-A — prze 

sylabizowała powoli starusz
ka... >

— Widzicie, matko, potrafi- 
<ie czytać..

— Ciężko teraz, dziecko, 
przy, siwej głowie na gazecie 
cie czytać...

W toku 1952, w spółdzielni 
produkcyjnej Mokrzyca, w gmi 
nie Dargobądź, pogłębia swo
ją świeżo nabytą umiejętność 
czytania 65-letnia obywatelka 
Kalinowska. Jej córka — Ma
rianna, dopiero w ubiegłym 
roku tutaj, w Mokrzycy. ukoń 
czyła kurs początkowego nau
czania. W wieku 24 lat po raz 
pierwszy w życiu przeczytała 
losiażkę.

Dwa pokolenia: jedno — 
trzymane w ■, ciemnocie przez 
carskiego czynownika i stupaj 
kę i zapomniane przez „oświa
tę" sanacyjną. drugie — 
..kształcone" w jaśniepańskiej 
niepodległej.

W gromadzie Wieszkadź pod 
Opocznem, gdzie rodzina Kali 
nowskich wegetowała r>a czte
rech morgach piachu, nie by
ło szkoły. Rydzom, beckom i 
Sławojom potrzebni byli lu
dzie bez umiejętności czytania 
i pisania.

W 1951 r. w IMokrzycy utwo 
rzono punkt biblioteczny, a 
14-tu analfabetów, przywróco
nych pełrwsmu życiu w miej
scowej szkole, powiększyło ku 
dry czytelników, powiększyło 
milionowe rzeąze świadomych 
budowniczych lepszego jutra.

Tak jest w Mokrzycy. tak 
jest w Płocinie,, Qargobądziu. 
Jarzębowie. Uninie. we wszy
stkich 14 gromadach umiiiy. w 
tysiącach, dziesiątkach tysięcy

gromad całej Polski. A dzieje 
się to'w roku 1952, w trzecim 
roku Planu 6-letnieąo. roku 
ogłoszenia projektu Konstytu
cji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. « * *

1949 rok: Gminna Biblioteka 
w Dargobądziu posiada 46 czy 
telpików i 700 książek.

1950 role: T20 czytelników, 
1.140 książek; 4 gromadzkie 
punkty biblioteczne (w Płod
nie, Wapnicy. Wickowie i Lu
binie).

1951 rok: 210 czytelników, 
1.790 książek. 1Q 'gromadzkich 
punktów bibliotecznych.

Luty 1952 rok: 235 czytelni- 
ków, 1.880 książek. 11 gromadź 
kich punktów bibliotecznych 
(12-ty. w Darszewicueh. w sta
dium organizacyjnym)...

Była analfabetka Marianna 
Kalinowska, jest jednym z 
235-ciu stałych „klientów" bi
blioteki. W 1849 roku — nie 
umiała jeszcze cąytać. Dzisiaj 
z ożywieniem dyskutuje z na
mi nad „Matką" Gorkiego i za 
chwycą się „Opowieścią o 
prawdziwym człowieku" Po
lewoja...

Staruszka, jej matka, chce 
choćby o zmierzchu życia prze 
tępeć eiernnę oczy. Przybliża
jąc gazetę do jasnej, elektrycz 
nej lampy z trudnością, powo-_ 
li. usiłuie czytać...

— Czytajcie matko, ot tu: 
„OBYWATELE. POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ LUDO- 
WKJ MAJĄ PRAWO DO KO
RZYSTANIA ZE ZDOBYCZY 
KULTURY..;"

15 ACZALSKIEGO zdziwiło 
4 4 wprost pytanie:
— Towarzyszu drogi! A 

gdzieżbym tam przed wojną ga 
zetę czytał...? Mój stary papie 
rosa na trzy części dzielił, na 
sól nie starczało, a wy pyta
cie o gazetę. Przecież gazeta 
kosztowała 10 groszy...

Przeliczam w pamięci: 1 ga 
zeta równała się cenie dwóch 
fzw. „kajzerek”, albo 1 khogra 
mówi soli. Pamiętam, że w 
części „B” — sanacyjnej Pol
ski — chłop często nie miał 
na przednówku na sól. Wynik 
porównań jest prosty: gazeta 
w przedwrześniowej Polsce by 
ła droga i nie dziwnego, że ani 
setki tysięcy bezrobotnych Ka 
eznlskich, ani milmny bezrobot 
nych chłopów na jej kupno so 
bie pozwolić nie mogło.

Do tego rozumowania tow. 
Kaczalski wtrąca:

— Zresztą co to były za ga
zety? Jak nie mord Gorgono- 
wej na pierwszej stronie, to ka 
dzjdła dla Hitlera. Naszej, to 
botniezej prasy nie było, chy 
ba, że tą, za którą ludzie do 
więzienia szli...

V U «z
Tow. Wiszniewski, kadłubo

wiec ze Stoczni Szczecińskiej, 
mówi:

— Czytamy gazetę. Wpruwa 
dziłiśmy formy głośnego czyta 
nia, by każdy robotnik rozgina 
kował się w gazecie, by w peł 
ni żył sprawami, które go o- 
tucznją...

Na Stoczni, głośne czytanie 
gazety, jak to się mówi — we-

Basenie Górniczym stosują 
metodę Szalupowa...

W mieszkaniu dźwigowego 
Tyszkiewicza znajdzhsz nie 
tylko gazetę codzienną, a! i ty 
godniki. Jego żona cżytą „Przy 
jaciółkę”.

— Bo ludzie nokochali już 
lłrasę, nie potrafią bez niej 
żyć — powiedział przodofąey 
kęlporter Szczecina tow. Szpi- 
ro ze Stoczni Szczecińskiej.

. • c •
Tow. Szwagrzak prasówkę 

rozpoczyna słowami; „w na
szej gazecie pisze dziś...” W 
tym jednym zdaniu zamyka ś’ę 
całą prawda' o tym, że gnzęta 
stała siA naprawdę nasza: no 
maga, uczy, organizuję. Stocz 
nioweoin szczecińskim tak jak 
i milionom ludzi w kraju — 
mil‘oncwe nakłady gazet i cńa 
son'sm. pokazują prawdę dnia 
rl’/.isi"i«ze<m: rekord górnika 
Markiewki. nowe demy dllt 
stoczniowców, drogi wiodn-o 
do pokonania trudności znona 
trzc-n:ow”ch, groźbę imperia- 
Iwtyeznei agręsii, łnsnnęe siły 
pokoju i szeroką rzeko zwy
cięstw łudzi prący w Oiczrź- 
nie. Nie ina w •rnłti takiej ga 
zety, która bv łudziła d>> wi
no lub neehwalała amerykań
ski mord w Korci. Nin pozwo
liłby na ukazywanie się tak’nj 
gazety ani traser Szwmtrz-k^ 
dni ^dźwigowy Tyszk’ewTcz, 
którzy są współtwórcami pro
jektu Konstytucji, gwarantu
jącej prawdziwą wolność sło
wu j druku.

Dlatego gazetę, która co
dziennie donosi -ipt o sukcesach 
narodu, gazetę, którą uczy ich 
kochać Ojczyznę — nazywają 
swoją gazeta. i

Ich prasa
Bezpośrednie nawoływania do agresji przeciwko Związ

kowi Radzieckiemu drukują takie organy, jak „New York 
Daily News", „Chicago Tribune1*, „New York Daily Minor" 
i inne tego rodza ju gangsterskie czasopisma.

Właściciel jednego z . największych trustów gazetowych 
w USA pik. Mc Cermick rozpoczynał swoją karierę będąc 
równocześnie szefem bandy gangsterskiej.

Okładka numeru umeryka oskiego czasopismu „Cci* 
lieW poświęconego propagandzie zbrodniczej napaści i.n. 
perialistów na Związek ładziecki i kraje demokracji 
ludowej.

Robotnicy portu szczecińskiego, podobnie jak załogi 
wielu zakładów pracy w Polsce mają już swoją zaklado- . 
WĄ gazetę.

A dzisiaj? Dzisiaj, ja robotnik, w każdej gazecie widzę 
swojego przyjaciela. Rok temu zostałem korespondentem 
„Głosu Szczecińskiego" i naszej gazety zakładowej — „Port 
Pokoju" i bardzo dumny z tego jestem, że gazety w Polsce 
Liplowcj są robotnicze i chłopskie, że my, robotnicy, piszc- 
my do gazet, dzielimy się z czytelnikami naszymi robotni
czymi sprawami, że i przy pomocy gazety blerzemy udział 
w budowaniu socjalizmu.

Przypominam sobie, jak napisałem do „Głosu" 
o bruku opieki organizacji partyjnej nad moją brygadą 
sztauerów na nabrzeżu „Starówka". Z miejsca się poprawiło. 
Wszyscy wzięli sobie do serca, że gazeta ich skrytykowała.

Teraz wicin, co to znaczy wolność słowa i druku, o któ
rej mówi nasza nowa Konstytucja.

JAN BRYCHCY 
korespondent 

przodownik pracy z nabrzeża „Starówka"

Nasza prasa
Kiedy ja, robotnik, przypomnę sobje, jakie, to były ga

zety przed wojną, to aż mnie obrzydzenie bierzc. Chcieli ka
pitaliści wychowywać przy pomocy sfroich gazet posłusz
nych sobie niewolników, zatruwali ludzi opisami morderstw 
i procesów, tumanili naród swoimi piśmidlaini, a w kraju 
było bezrobocie, głód męczył tysiące ludzi, miliony dzieci nic 
chodziło do szkól.

Prasa, która pisała prawdę o nędznym losie ludzi pracy 
i wzywała ich do walki z takim przeklętym życiem, musia- 
ła ukazywać się nielegalnie. W Polsce kapitalistycznej wol
ność słowa i druku istniała tylko dla wyzyskiwaczy.



Z zagadnień planu 1952 r.

ły się, a myśmy nie umieli 
ich naprawiać, nie zawsze by
ła lei dobra konserwacja ma
szyn żniwnych. W każdym ta
kim wypadku trzeba było ci® 
kac- na mechanika objazdowe
go. Dlatego też żniwa zakoń
czyliśmy w Waszej spółdziel
ni z opóźnieniem.

W naszej brygadzie były 
cztery traktory. Dobrze pra
cowali traktorzyści Tomaszew
ski. Sieradzan, a w ostatnim 
czasie i Budnicki. Ale Mandał 
w okresie jesiennym opuszczał 
się w pracy, mimo, że latem 
był przodującym traktorzystą 
brygady.

Było też i w Waszej pracy 
sporo niedociągnięć. Wiele cza 
su traciliście z rana, zanim 
wysziiśeie do pracy. W cza
sie dni deszczowych nie umie 
liście zorganizować sobie pra
cy, traciliście wiele cennych 
godzin.

Ustaliliśmy, że będziemy co 
dziennie wieczorem razem z 
przewodniczącym i członkami 
zarządu planować pracę na na 
stępny dzień, często jednak na 
rady te nie odbywały się.

To prawda: przez cały rok 
zrobiliśmy razem bardzo wie
le. Mogliśmy jednak zrobić 
znacznie więcej. Chcemy, żeby 
to się stało w tym roku.

Teraz jesteśmy w warszta
tach POM w Stargardzie, pra 
cujemy przy remontach ma
szyn. Nasza brygada często spo 
tyka się ze sobą, rozmawiamy 
wtedy o tym, w jaki sposób 
będziemy pracowali w Waszej 
spółdzielni.

Przygotowujemy aię do tej

pracowitej wiosny. W naszym 
POM-ie prowadzi się obecnie 
szkolenie zawodowe 1 politycz 
ne. Uczymy się maszynoznaw 
stwa, agrobiologu i arielu in
nych rzeczy. Teraz każdy z 
nas będzie dobrze znał sle na 
maszynach i będzie umiał je 
naprawiać. Każdy z nas znacz 
nie lepiej zna się na uprawie 
roli. Nie będzie takich wypad
ków, jakie zdarzały się w tam 
tym roku, kiedy traktorzysta 
często nie rozumiał, dlaczego 
na danym polu potrzebna jest 
np. głęboka orka.

W zeszłym roku za słaba też 
była nasza pomoc polityczna 
dla W'aszej spółdzielni. Latem 
w spółdzielni działał wróg, a 
myśmy nie zawsze pomagali 
Wam demaskować go. Szko
lenie ideologiczne, .jakie teraz 
prowadzą instruktorzy Wydzia 
łu Politycznego, nauczy nas 
jak mamy pomagać w robocie 
Waszemu zarządowi, organi
zacji partyjnej i kołu ZMP.

Na otwartym zebraniu orga 
nizac.il partyjnej wszyscy pod
jęliśmy zobowiązania. Mandał 
zobowiązał się przepracować 
bez remontu 3800 godzin. Sie
radzan i Tomaszewski pu 
3400 i Budnicki 3700 godzin.

Cała brygada zobowiązała 
się pomóc w podniesieniu pio
nów w Waszej spółdzielni o 
14 ą.

Przyszykowaliśmy specjalny 
agregat, który przyczyni aię do 
szybkiego przeprowadzenia sie 
wów. mamy wiele nowych ma 
szyn.

Aby uzyskać wyższe plony

Rok ubiegły upłynął pod 
znakiem wzmożonego tempa 
budownictwa. Plan produkcji 
przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych przekroczony zo 
stał o 11 proc. XV całym kraju 
powstały dziesiątki poważnych 
zakładów przemysłowych, 
zmontowano szereg skompliko 
wanych urządzeń i oddano do 
użytku mas pracujących wiele 
tysięcy izb mieszkalnych.

W przeciągu ubiegłego roku 
wraz ze zmieniającą aię geo
grafią gospodarczą kraju, zmie 
niała się geografia naszego wo 
jewództwa. Powstała Swinouj 
ska Baza i osiedle mieszkanio
we w Warszowic, taśmowiec 
w porcie szczecińskim, ludność 
województwa otrzymała sze
reg budynków socjalnych i 
27.886 izb mieszkalnych.

Temu burzliwemu rozwojo
wi budownictwa towai-zyszył 
jednak szereg błędów i niedo
ciągnięć: nie wykorzystywano 
należycie sprzętu, często zda
rzały się wypadki marnotraw
stwa materiałów budowla
nych. „A jeszcze ostrzej ujaw
niły się — pisał tow. Szyr — 
braki w postgci nierównomier- 
ności postępu prac biur projek 
towych w stosunku do wyko
nawstwa budowlanego*'.

Rzecz polega na tym. że zja
wiskiem częstym jest nadcho
dzenie dokumentacji na budo
wy z opóźnieniem. Skarżą się 
na to kierownicy budów, któ
rzy mają poważne trudności 
spowodowane brakiem pla
nów. skarży się administracja 
budowlana, która bez koszto
rysów nie może zaplanować 
dostaw materiałów. Mtąrżą się 
robotnicy, których trud włożo
ny w wyścig z czasem, mamo 
weny jest przerwami w robo
tach, powstałymi wskutek bra 
ku dokumentacji.

W konsekwencji takiego sta 
nu rzeczy szereg inwestycji 
np. w Stoczni tael® było .wy
konywać bez dokumentacji. 
Podobnie było z wieloma ro

botami w Osiedlu Akademic
kim. Ostatnio długo czekała na 
dokumentację budowa przy 
ul. Maklerskimi.

Poważnym niedociągnięciem 
biur projektów jest również 
nietadawalającv często poziom 
opracowań projektowych i do 
kumentacjl. Np. projektant do 
mu mieszkalnego przy ul 
Gdańskiej 11 zapomniał o... 
przewodach kominowych. Dla 
świetlicy przy Spółdzielni im- 
22 Lipca, zaplanowana została 
trzykrotnie wyższa, niż prze
widują 'to normy oświetlenia, 
ilość lamp, zapomniano nato
miast zupełnie o zaprojekto
waniu tablicy rozdzielczej.

Często też zdarzają się wy
padki. że poszczególne części 
projektu, opracowywane ,.na 
raty", są ze sobą niezgodne i 
przewidują w tych samych 
miejscach rozmaite urządze
nia. Tego rodzaju niezgodno
ści najczęstsze są przy projek
tach instalacji.

Ale szczególnie niedostatecz 
nym jest działanie biur pro
jektów w walce o oszczędność 
nakładów finansowych i ma
teriałów budowlanych. Zmia
ny projektów, pociągające za 
sobą konieczność przebudowy 
już istniejących fragmentów: 
planowanie szlachetnych tyn
ków. tam gdzie mogłyby być 
z powodzeniem zastosowane 
zwykłe; planowanie luksuso
wych szyb — wszystko to po
ciąga za sobą poważne, choć 
często zupełnie niepotrzebne 
koszty. .Tako przykład takiego 
rozrzutnego projektowania słu 
żyć może dom PZM pi*zy ul. Ma 
łopolskiej. Projekt tego budyń 
ku wykonany przez Biuro Pro 
iektów Budownictwa Morskie
go przewidywał nawet alumi
niowe rybki w posadzce, choć 
aluminium jest materiałem re 
glamentowanym, przeznaczo
nym jedynie do robót instala
cyjnych.

Powyższe niedociągnięcia ro 
dzą się stąd, że w biurach pro

jektów nie ma jeszcze dosta
tecznej walki o to. by doku
mentacja była wykonywana 
na czas, by docierała na budo 
wy bez błędów. Do biur pro
jektów nie dotarł jeszcze po
wiew rewolucyjnych prze
mian. jakie zaszły w metodach 
pracy na placach budów.

Plan na rok 1952 przewidu
je, że produkcja budowlano- 
montażowa wzrośnie o 22.3 
proc, w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Cyfra ta oznacza u- 
ruchomienie nowych zakła
dów i oddziałów .fabrycznych, 
setki tysięcy izb mieszkalnych. 
Oznacza ona m. in. dalszą roz 
budowę Bazy Rybackiej w 
Świnoujściu. Fabryki w 2y- 
dowcach. Papierni w Skolwi- 
nie, oznacza 31.700 izb dla 
mieszkańców naszego woje
wództwa.

Aby podołać tym zadaniom, 
biura projektów muszą zmie
nić swój styl pracy. Skończyć 
trzeba z '-zemieślniczymi spo
sobami opracowywania pro
jektów,. Ich miejsce powinny 
zająć kolektywne formy pracy. 
Wspólny trud i wzajemna kry 
tyka projektantów z różnych 
dziedzin zapobiegnie na pew
no wielu brakom w dokumen 
facji. Usprawnienia systemu 
kontroli projektów, stanowią
cego dziś ..wąskie gardło" 
wszystkich biur, dokonać moż
na poprzez śmielsze wciąganie 
do tej pracy młodych kadr in
żynierskich. Przede ,wszVstkim 
zaś zmienić należy zakorzenio 
ne w naszych biurach mniema 
nie. że usprawnienie pracy za 
leży tylko od zwiększenia ilo
ści etgjów. W biurach projek
tów ugruntować się musi moc 
no przyjęta już jako obowiązu 
jące prawo w produkcji zasa
da rozwiązywania nowych za
dań na drodze wykrywania re 
zerw, usprawnień, lepszej or
ganizacji i wzrostu wydajno
ści pracy.

J. BAB.

Obowiązek wykonamy, 
ale warto więcej...

Chwarstna dorobił się na hodowli. Przyjechał 
tu, tak jak inni z jedną krowinę i kilkoma 
węzełkami. Wziął się za hodowlę. Ostatnio 
otrzymał dyplom za najlepiej utrzymane w 
gminie krowy, kilka dni temu kupił sobie ra
dio.

— A cóż to, nie stać mnie na radio — opo
wiada Rokosz — w tamtym roku kontrakto
wałem 8 sztuk świń, wszystkie sprzedałem 
Państwu w terminie. Na ten rok,. Rokosz za
kontraktował 7 sztuk. Ale to jeszcze nie 
wszystko. Ma 5 małych proeiąt: początkowo 
chciał je sprzedać, ale teraz, jak usłyszał o 
tej nowej ustawie, postanowił wszystkie" 5 za
kontraktować.

Rachunek jego jest prosty.
Rokosz nie odstawia nigdy świń mniejszych 

niż po 170 kilogramów. Ogółem więc 5 sztuk 
ważyć będzie co najmniej 850 kg. Za każdy 
kilogram mięsa słonipowego otrzyma po 6,65 
zł. Do tego trzeba dodać jeszcze 30 proc, pre
mii za sztuki zakontraktowane i dostąrczone 
w terminie. Za każdy kilogram otrzyma więc 
Rokosz po 8,65 zł, czyli ogółem 7344 złotych. 
Oprócz tego będzie mógł kupić 3400 kg węgla 
i 680 kg śruty.

— Jeszcze bardziej opłaci się teraz kontrak 
tacja — mówi Rokosz. Moje świnie rosną szyb 
ko. Odstawię na czas, będę miał murowaną 
premię t nowy przydział węgla i śruty. O plan 
obowiązkowy nie martwię się. Wypada dla 
mnie 212 kilo. Jeszcze w tym miesiącu zawio
zę jedną sztukę, reszte — w maju. Państwo 
nasze myślało o tym, żeby pomóc wszystkim ho 
dowcom i dlatego wydało taką ustawę,

WIĘCEJ HODOWAĆ...
Gromada Cieszyno z kontraktacją stała 

dotychczas na ostatnim mj^jscu w gminie. 
Kontraktowali prawie wszyscy, ale przeważnie 
po jednej sztuce. Kiedy towarzysz Kipenurlic 
ze szczecińskiego ZBM-u omówił już dokładnie 
ustawę Rządu o obowiązkowych dostawach 
mięsa, średniorolny gospodarz Banas tak po
wiedział:

— Wiecie, chłopy, źleśmy gospodarzyli do
tychczas. Ja zakontraktowałem dwie sztuki, 
mój brat jedną i tak wszyscy po jednej. Każdy 
hodował tvlko tyle, ile było potrzeba dla niego, 
a o reszcie nikt nie myślał. Nikt z nas nie 
troMczył się o to, żeby w miastach było dość 
mięsa, nie pomyśleliśmy, że Cieszyno, to też 
cześć państwowego planu

W izbie powstał gwar. Sąsiad z sąsiadem o 
czymś głośno radził. Gdy uciszyli się, Banas 
wyszedł aż na środek izbr. Mówił dalej:

— A w tej ustawie Państwo njówi nam. że 
trzeba więcej hodować... i pomoc nam daje 
duża... ja zakontraktuję jeszcze dwie sztuki... 
warto...

— Dobrze tobie mówić — przerwała Bro
dzińska — a jak ja mam tylko dwa hektary... 
to co?

— Też trzeba hodować — odpowiadał Rataj 
— pół hektara zasadź kartoflami, hoduj ze 
trzy sztuki, jedną sobie, a dwie sprzedas^ 
Plan u was będzie jakieś 50 kilo, a za resztę 
dostaniesz premię.

Brodzińska zastanawiała się. Obliczała: trzy 
i świnie bez trudu wyhoduję.

Referent co chwila odkładał broszurę i 
tłumaczył przeczytany punkt ustawy o obo
wiązkowych dostawach mięsa. Chłopi słuchali 
z zaciekawieniem, a gdy skończył żądali do
datkowych wyjaśnień, powtórzenia niektórych 
punktów. Wreszcie zabrał głos stary, wąsaty 
Gryglewicz:
— Ja, sąsiedzi, słuchałem dobrze. Już wczo 

raj zresztą przez radio mówili o tym. Tak so
bie w myślach podliczałem i powiem wam, że 
to sprawiedliwa ustawa. U nas tu w Runowie 
ludzie mąją po. 7 hektarów. Wypadnie każde
mu po 168 kilo, a niejednemu to jeszcze mniej. 
I co to znaczy, pytam się was? Przecie, to po 
jednej świni na gospodarstwo. Chyba nie wie
le.
— Teraz to sprawiedliwie—■ stwierdził Pożań 
ski, gdy skończył Gryglewicz. Każdy będzie 
musiał sprzedawać pewną ilość Państwu. Bo 
wp.ierw, to u nas w wiosce było sporo „nygu- 
sów”, którzy wykręcali się od tego obowiązku.

— A ile to węgla bedzie w naszej wiosce — 
mówi} teraz Wesołowski. — Ja już mam cztery 
sztuki zakontraktowane, ale to nie wszystko, 
co najmnjej dwie jeszcze dokontraktuję, a jak 
je odstawie w terminie, to za każde kilo świni 
będę mógł kupić jeszcze 4 kilogramy węgla.

— I śruty po 80 deka — dorzucił ktoś z bo- 
ku.

Chłopi radzili dalej. Niektórzy już w stycz
niu sprzedali świnie > obecnie mają tylko ma
łe prosięta. Ale i oni nie tylko dostawią tyle, 
ile w ustawie, ale będą nadal kontraktować. 
Któżby nie chciał korzystać z tych premii, ja
kie nowa ustawa zapewąia.

Z zadowoleniem przyjeło Runowo uchwałę o 
obowiązkowych dostawach mięsa.

OBOWIĄZEK I KONTRAKTACJA
Można śmiało powiedzieć, że Rokosz z

Będziemy wspólnie walczyć 
o podniesienie plonów

List traktorzystów I brygady POM-u w Stargardzie 
do członków RZS w Tychowie

Dokumentacja techniczna
musi docierać na budowę na czas i bez błędów

I

Awans robotników i chłopów 
w Polsce Ludowej

Nędza i bezrobocie 
w Polsce sanacyjnej

Na zdjęciu: znanemu przodownikowi pracy, stoczniow
cowi Stanisławowi Sułdkowi,którego imię nosi jedna z na 
szych, morskich, jednostek handlowych, umożliwiono stu 
dia wyższe na Wydziale Kudowy Okrętów Politechniki 
Gdańskiej. Widzimy go w otoczeniu kolegów z II roku 
Studiów.

Na zdjęciu: młodociani bezrobotni czekają na, pracę 
przed Biurem Pośrednictwa Pracy przy ul. Cieplej w 
Warszawie. Na straży „porządku” czuwa granatowa po 

•licja.

Państwowe Gospodarstwo Bobie Pio- 
rzęczcwo prowadzi hodowlę, zarodową 
owiec rasy zneryno - prekosy. W owczar
ni znajduje się ponad 800 sztuk dobrze 
utrzymanych owiec i baranów. Przeciętna 
wydajność wełny wynosi: od owcy j kg., 
od baranów 5 kg.

Na zdjęciu: Owczarz, przodownik pra
cy. Kazimierz Śniegowski, karmi owce.

HODOWLA OWIEC W PCII

Drodzy spółdzielcy!

Znamy się z Wami bardzo 
dobrze. Pracowaliśmy razem 
przez wiele miesięcy ubiegłe
go roku, a zą kilka tygodni 
znów do Was przyjedziemy. 
Przed nami długie miesiące 
wspólnej pracy na zagonach 
Waszej spółdzielni.

Nasz Prezydent w nowo
rocznym orędziu postawił 
przed wszystkimi rolnikami w 
Polsce zadanie zwiększenia plo 
nów. Trzeba więc, żebyśmy się 
zastanowili, jak pracowaliśmy 
w tamtym roku i jak trzeba 
pracować w tym roku, aby 
zadan*e to wykonać.

„Siew Pokoju", jak pamięta 
clę, wykonaliśmy szybko. W 7 
dniach mieliście zasiane wszy
stkie pola. Ale w poprzednim 
Toku POM nasz nie wykona.! 
orek zimowych, a nasi trak- 
tortyści często niewłaściwie 
stosowali przedpłużki. To spra 
wiło, że gdy na niektórych po 
lach zboża były bardzo ładne, 
na innych były słabsze.

Dobrze przygotowaliśmy zie 
mię pod buraki. W tym czasie 
częściej przyjeżdżał do naszej 
brygady agronom POM. ob. 
Tereska, i uczył nas lepszych 
•posobów uprawy ziemi. Wa
sze kobiety też przykładały się 
do roboty przy pielęgnacji bu 
raków, dlatego zbiory mieliś
cie bardzo ładne.

Najwięcej niedociągnięć by
ło w naszej pracy podczas 
łniw. Musimy się przyznać, że 
nie znaliśmy się dobrze na 
snopowiązałkach. Często psu-

powinniście i Wy już teraz po 
myśleć o usprawnieniu swojej 
pracy. Wasi członkowie bry
gady potowej powinni już obec 
nie, na szkoleniu jakie w Ty
chowie przeprowadzają nasi 
agronomowie uczyć się lepszej 
uprawy ziemi, ułożyć dokład
ne plany na cały rok.

Oto, jak wyobrażamy sobie 
naszą wspólną pracę: Codzien
nie wieczorem nasz brygadier 
składa przed zarządem spra
wozdanie i ustala pian na na
stępny dzień. Rano przychodzi 
cle wszyscy regularnie do pra 
cy, żebyśmy mogli wcześnie 
wyjechać w pole.

Trzeba, żeby spółdzielnia 
wyznaczyła ludzi, którzy bę
dą przynosić nam na pole je
dzenie i dowozić paliwo, że
byśmy jak najmniej tracili cza 
su na niepotrzebne przejazdy 
i przestoje. Spółdzielnia wyty
puje też stałych pomocników 
spośród swoich członków do 
naszej brygady. W ten sposób 
będziemy mogli pracować na 
dwie zmiany, więcej też uwa
gi będziemy poświęcać kon
serwacji maszyn towarzyszą
cych.

Dobrze byłoby, żebyżcie mo 
gil przeznaczyć jakieś szopy 
dla traktorów, ażeby nie sta
ły one na podwórzu.

Na każdym zebraniu będzie 
my dyskutować nad tym, jak 
ulepszyć naszą robotę.

Liczymy też. że Jak najczę
ściej będzie przyjeżdżał do na
szej brygady agronom POM 
I instruktorzy Wydziału Poli
tycznego, żeby nadal uczyć nas 
lepszej uprawy ziemi i robo
ty politycznej.

Jeżeli będziemy w ten spo
sób razem pracować, to na 
pewno wykonamy wszystkie 
swo.łe zadania: podniesiemy 
na wyższy poziom gospodarkę 
spółdzielni, dostarczymy wię
cej żywności naszym towarzy
szom z miasta.

Brygadzista: Rymarkic 
wież Henryk, traktorzy 
ści: Tomaszewski, Siera
dzan, Mandał, Budnicki.

nizac.il


Chłopi woj. koszalińskiego zobowiązują się 
terminowo wykonać plany sprzedaży żywca 

i zwiększyć kontraktację trzody chlewnej
„Słuszna, sprawiedliwa 1 

potrzebna" — tak określają 
chłopi woj. koszalińskiego u- 
stawę Sejmu o obowiązko
wych dostawach zwierząt rzeź 
nyćh. Na zebraniach chłopi 
przystępują do współzawod
nictwa w Jak najwcześniej
szym realizowaniu planów ó- 
bowlązkowych dostaw żywca.

Kino „NOWA HUTA" - ul. Grun
waldzka — „Świt nad ZOłtą Rze
ką" — film prod. chińskiej. Pocz. 
seansów o godz. 18 1 20.
Kino „MŁODA GWARDIA" — RO- 
KOSSÓWO — „Pokój zdobędzie 
świat" — film prod. polskiej. 
Pocz. seansów o godz. 19.
MUZEUM ul. -mii Czerwonej 53 
— dziś nieczyn. e.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Nr. 11 przy ul. Armii Czerwonej.

• » •
Termin dokonania zdjęć do do

wodów osobistych został przedłu
żony do dnia 3<ł bm Zdjęcia w 
cenie < zł za trzy sztuki wykonu- 
ją zakłady fotograficzne w Ko
szalinie. przy ul .lana z Kolna 
Nr. 4. Bolesława chrobrego Nr. I. 
Walki Młodych Nr. 21. Zwycię
stwa Nr. 130 t Rynek Nr. s. Za
kłady te czynne są w dni powsze 
dnie od godz. 9-tćl do 13-tej 1 od 
18-tej do 19-tej. W niedziele 1 
Święta od godz. 9-tej do lS-tci.

* * •
Zapisy do pracy w górnictwie 

przyjmuje Samodzielny Referat 
Zatrudnienia Prezydium MRN przy 
ul. Armii Czerwonej.

e e •
Odczyt pi. „Lecznictwo wezoral, 

dz|ś I Jutro" — wygłosi dnia 20 
hm. o godz. 17-te| dr. Mojaowlcz. 
Odczyt odbędzie etę w sali Powia
towego Domu Kultury przy ul. 
Zwycięstwa 103.

• • •
Dom Kultury — Morska 9 — 

Dziś dnia 20 bm. — „Oberżystke" 
Goldoniego. Ostatni występ Pań
stwowego Teatru Polskiego ze 
Śtsaeclua. Początek przedstawień o 
godz. 19.13. ih-zedsprzedaż biletów 
W Domu Kultury pray ul. Zwycię 
stWa (biuro „Artoau").

Dodatkowa rejestracja mężczyzn 
do brygad „8P" odbywa alę w gma 
chu Państwowego Domu Młodzieży 
przy ul. Armii Czerwonej Nr. 04. 
Obowiązkowi rejestracji podlegają 
Wszyscy mężczyźni roczników': 
1033 1934 1 1935. Rejestracja odby 
wa się tylko do dnia 23 bm.

Kronika Słupska
Kino „POLONIA" — „Załoga" — 
nim prod. polskiej. Początek 
seansów o godz. 18, 18,20.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Nf. 31 ul. Stalina 37.

Andrzej Krawczyk, 60-let- 
ni chłop z gromady Główczy
ce, w po w. słupskim na zebra 
ntu gromadzkim zobowiązał 
się wykonać z nadwyżką swój 
plan obowiązkowej sprzedaży 
żywcą Już w bieżącym miesią
cu. Do końca br. sprzeda on 
ponadto 3 zakontraktowane 
tuczniki, z tego 2 w drugim 
kwartale. Andrzej Krawczyk 
wezwał chłopów swojej groma 
dy do współzawodnictwa w 
kontraktowaniu trzody chlew
nej. Inicjatywę Jego przyjęli 
z entuzjazmem chłopi głów 
czyccy.

Małorolny chłop Piotr Gla- 
wis z gromady Mielno, w 
pow. słupskim oświadczył na 
zebraniu gromadzkim: „Wed
ług planu mam odstawić 45 
kg. Ponieważ Państwo stale 
pomaga ml w rozwijaniu mo
jej gospodarki, chcę odwdzię
czyć mu się w ten sposób, że 
po wykonaniu obowiązkowej 
sprzedaży żywca, odstawię w 
tym miesiącu 236 kg. mięsa, 
które już poprzednio zakon
traktowałem. a na drugie pół
rocze zakontraktuję również 
taką samą ilość żywca".

Tomasz Bartyński z groma
dy Wrzosowo, w pow. koło
brzeskim, mając plan obowląz 
kowej sprzedaży 22 kg. mię
sa. zobowiązał się w tym ty
godniu sprzedać w punkcie 
skupu około 10-krotnle więk
szą ilość żywca.

Chłopi z gromady Barko
wo, w pow. cztuchowskim 
po zapoznaniu się z uchwalą 
sejmową, zobowiązali się wy
konać plan obowiązkowych 
dostaw tnięsnych Jesz.cze w 
tym półroczu. <

Na zebraniu gromadzkim 
w Bolesławlcach w gminie 
Kobylnica, w pow. słupskim, 
ob. Janiszewski mówił:

„Państwo ode mnie nie żą
da odstawy, ponieważ mam 64 
lata i uprawiam sam 4 hekta 
ry ziemi. Ale Ja bym się wsty 
dził, gdybym nie sprzedał 
Ojczyźnie tyle mięsa, ile tyl
ko mogę. Zobowiązuję się 
sprzedać taką samą ilość żyw
ca, Jaka przypada na każde 
4-hektarowe gospodarstwo. Do 
łożę starań, aby moje zobowią 
zanit wykonać iak najwcze
śniej i z nadwyżką".

Przykład Janiszewskiego za 
chęclł do szybkiej realizacji 
planów obowiązkowej sprze-, 
dąży także pozostałych chło
pów bolesławlckich.

Uchwala Sejmu RP w 
sprawie obowiązkowej dosta
wy zwierząt rzeźnych i nowe, 
Jeszcze bardzie' korzystne wa
runki kontraktacji — stają się 
jeszcze jedną dźwignią dalsze 
go rozwoju hodowli trzody 
chlewnej na wsi koszalińskiej. 
Świadczą o tym setki i tyslą 
ce Wypowiedzi chłopów, któ

rzy zobowiązują się przedter
minowo wykonać przypadają
ce na nich plany dostaw żyw
ca 1 podpisują dodatkowe nmo 
wy kontraktacyjne. Jednocze
śnie postanawiają ont dopilno
wać. aby w Ich gromadach, 
ant Jeden spekulant nie mógł 
spekulować, aby każdy chłop 
spełnił swój podstawowy obo
wiązek wobec kraju przez do
starczenie wyznaczonej mu llo 
ści mięsa.

TRZEBA ZWIĘKSZYĆ 
HODOWLĘ

I MY JĄ ZWIĘKSZYMY

W liście, skierowanym do 
naszej Redakcji, średniorol
ny’ chłop z gromady Lipie, 
pow. Białogard, Jan Szczepa
nik plsze:

„Bardzo dobrze zrobił nasz 
Sejm Ustawodawczy, te Wydał 
ustawę o obowiązku dostawy 
zwierząt rzeźnych. Mnie nie 
raz złość brała na tych, któ
rzy nie kontraktowali trzody 
chlewnej 1 nie chcielt sprzeda 
wać Państwu tuczników. Tłu
maczyłem takim: źle robisz, bo 
sam chcesz podciąć gałąź, na 
której siedzisz. Dostałeś — mó 
wlę — od Państwa ziemię, da- 
je cl Państwo nawozy i ma
szyny, żyjesz dobrze, Jak ni
gdy przed wojną żeś nie żył, 
twój brat pracuje w fabryce, 
a ty powiadasz — nie będę 
kontraktował. A jeśli nie bę
dziesz kontraktował, to kto da 
robotnikom mięso i tłuszcz? 
Chcesz, żeby cl o suchym chle 
ble budowali fabryki trakto
rów i nawozów? To Jest nie
uczciwie.

Ja t radością przyjmuję u- 
stawę. Zawsze kontraktowa
łem 1 będę kontraktował Jesz
cze więcej".

fi
DLA SWOICH nZIECI

1 BRACI. KTÓRZY 
PRACUJĄ W MIASTACH

Ob. Marcin Wierzbowski z 
gromady Mierzyno plsze:

Czytałem odezwę Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej i Zjednoczonego Stronni
ctwa Ludowego do nas, chło
pów mało 1 średniorolnych, że 
byśmy hodowali więcej tuczni 
ków. Pisze tam:

„Dwa miliony waszych 
synów i córek, waszych bra 
ci i sióstr znalazło juź w 
w Polsce Ludowej pracę w

przemyśle, budownictwie 1 
administracji. Wasi synowie 
I bracia wraz z całą boha
terską polską klasą robotni
czą odbudowują serce Oj
czyzny Ludowej — Warsza 
wę, budują Nową Hutę i set 
ki Innych ogromnych fab
ryk".

To prawda. Dzięki Pol
sce Ludowej moi dwaj syno
wie Józef i Stanisław otrzy
mali gospodarstwa, młodszy, 
Edek, uczy się na szofera, cór 
ki: Gienia, Cesia i Zosia wy
szły za mąż i pracują w mia
stach. A przed wojną w 11 o- 
sób gnieździliśmy się w Jed
nym pokoju w czworakach u 
obszarnika Elchenbauma w 
Siedliskach.

Co więc byłby ze mnie za 
ojciec, gdybym dla swoich 
dzieci 1 braci nie hodował tu
czników. nie kontraktował ich 
i nie tp'":edał na punkcie 
skupu. Nie byłbym dobrym 
ojcem, ani dobrym obywate
lem. Dlatego zakontraktowa
łem 3 sztuki na I i II kwartał 
1 zakontraktuję Jeszcze wię
cej.

JESZCZE JEDEN DOWÓD 
TROSKI LUDOWEGO

| RZĄDU O ROZWÓJ 
GOSPODARSTW

r’ CHŁOPSKICH 
fć
' U nas w gromadzie niektó
rzy początkowo mówili, że 
ustawa Jest dla chłopa uciąż
liwa — plsze ob. Zenon Sucho 
dolski z gromady Łęczno. — 
Mówili to tacy, którzy chcieli- 
by spekulować. Jakżeż na przy 
kład w naszym powiecie usta
wa może być uciążliwa skoro 
norma na 1 hektar wynosi 20 
kg. Ja mam 8 hektarów i 
swój obowiązek dostawy 160- 
ktlogramowego tucznika bar
dzo łatwo wykonam.

Przypominam sobie Jak to 
było przed wojną. Bywało, 
wyhoduje chłop tucznika i nie 
ma go komu sprzedać. Jeśli 
mu się udało sprzedać, to zaw 
sze spekulant dobrze na tym 
zarobił. A u nas w Polsce Lu
dowej nie mamy kłopotów ze 
sprzedażą swych produktów i 
zawsze sprzedajemy Je po do
brej cenie.

Teraz na każdym kroku Pań 
stźo otacza nas opieką.

Techniczna Obsługa Rolnictwa prowadzi w Gorzowie 
zakład generalnego remontu traktorów i silników trak
torowych. Roczny plan produkcyjny załoga wykonała 
w dniu 30 listopada 1951 roku.

Na zdjęciu: Władysław Kireluk wyrabiający 172 proc, 
fiormy wraz z absolwentem Ośrodka Szkoleniowego Me 
chaniki Rolnej Władysławem Gołasiem przygotowują 
wyremontowany silnik traktora „Ze tor" do dotarcia w 
hamowni.

Rybacy kołobrzeskiej »Barki* 
wykorzystują do połowów 
bezsztormowe dni niedzielne

Na odbytej ostatnio nara
dzie produkcyjnej w „Barce” 
w Kołobrzegu, poświęconej o- 
mówieniu uchwały Rządu RP 
W sprawie zadań rybołówstwa 
w roku 1952, załogi kutrowe 

„Barki” zobowiązały się do 
systematycznych wyjazdów w 
morze w bezsztormowe dni nie 
dzielne.

Ponadto czołowe załogi ko
łobrzeskiej „Barki” postanowi 
ły przystąpić do współzawodni 
ctwa w zwiększeniu połowów i 
obniżce kosztów własnych. Ja
ko pierwsza do współzawodni
ctwa przystąpiła załoga kutra 
„Kol 31" na czele z szyprem

tow. Kazimierzem Markowi
czem. Załoga „Kol 31” w«zw* 
ła do współzawodnictwa kutry 
„Koi 30” szypra Mieczysława 
Szmidta i „Kol 33” szypra Ró
życkiego. Do współzawodnic
twa przystąpiła również zało
ga „Kol 34” szypra Mieczysła 
wa Sawickiego.

Zobowiązując' się do wyko
rzystania. na połowy bezsztor- 
wowych dni niedzielnych, ry
bacy „Barki" w Kołobrzegu 

wzywają jednocześnie do pod 
jęcia podobnych zobowiązań za 
logi ryhackie przedsiębiorstwa 
„Kuter" w Darłowie i „Ko
rab" w Ustce.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
SZCZECIŃSKIEJ 

na 20 lutego 1952 r.
12.04 Dziennik, 12.15 Wieś tań

czy 1 śpiewa, 13.39 Audycja dla 
wal. 12.45 „Na swojską nutą”, 
13.15 Informacje, 13.20 chwila mu
zyki. 13.23 Program dnia, 13.30 
Wszechnica Radiowa. 13.45 Audy
cja szkolna, 14.00 Polskie utwory 
(ia Obój. 14.30 „Siadami czołgów”, 

4.50 Koncert rozrywkowy w wy. 
konaniu orkiestry szczecińskiej 
rozgłośni Polskiego Radia. 15.30 
Audycja dla świetlic dziecięcych, 
18.00 Wszechnica Radiowa, 16.20 
Wiadomości Radiowe Pomorza 
Zachodniego. 16.30 Sprawy 1 tros
ki. 16 35 Opera dziecięca „Moroz- 
ko” — Krasdewa. 17.00 Wiadomo
ści, 17.05 Ponad. sportowa. 17.15 
Drobne utwory skrzypcowe. 17.30 
Audycja świetlicowa. 17 45 Radio
wy kura jeżyka rosyjskiego. 18.00 
Muzyka 'udowa. 18.30 Wszechnica 
Radiowa, 18.50 Przodują spółdziel
nie produkcyjne. 19.00 Muzyka 
ludowa. 10.15 Poczta N R D — 
Kwadrans poetycki poświecony 
poetOi-1 N R D. 19 30 Muzyka 1 
aktualności. 20.00 Koncert Kra
kowskiej Orkiestry Połsklero Ra
dia. 20.40 Muzyka. 20.58 Stan po
gody. 21.Q0 Dziennik

NADAJNIK I
21.26 Wiadomości sportowe. 2130 

Audycja dla za"rantcv, 22 00 Mu
zyka operowa, 22.29 Rybacki ser- 
wis informacyjny. 22.30 Audycja 
dla zagranicy, 24.00 Zakończenie 
audycji

NADAJNIK II
21.26 Wiadomości sportowe, 21.30 

„Poznaiemy prolekt Konstytucji” 
21,40 Muzvka kameralna, 22.00 
„Filary filantropii”. 22.30 Muzyka 
taneczna. 2.3.00 Muzyka symfonicz 
na. 22.80 Ostatnie wiadomości. 24.00 
Hvmn i koniec audycji.

Szczecińskie Zakłady Graficznie.
A-3-10010 Nr. żarn. 848. 19.11.32.

OGŁOSZENIA DROBNE

Po apelu traktorzysty Pawła Olika...

MAROINOWICZ Teresa 
zgłasza zgubienie kar
ty meldunkowej. 198-P

...nie założono dotychczas in
stalacji radiofonicznej na uli
cach Bolesława Prusa i Pod
górze w Złocieńcu, mimo wie 
lu próśb mieszkańców tych u- 
lic?

• ♦ •

...DOKP, w Szczecinie nie wy 
płaciła dotychczas zasiłku po
rodowego pracownicy odcin
ka drogowego PKP Biąłogard 
— Wąsk. — ob. Łucji Szczy
gielskiej?

FAŁASZEWSKA Jadwiga 
Kepler pow. Miastko — 
zglaaza zgubienie leg. 
służbowej Nr. 8358 1
ZZNP Nr 119591. 197-P

ków maszynowj'ch koszaliń
skiego województwa podjęło 

ha apel Olikg całoroczne zobo 
wiązania produkcyjne i przy
stąpiło do współzawodnictwa 

w ich wykonaniu, zaczynając 
od bardziej intensywnej i su
miennej pracy w szkoleniu po 
litycznym i zawodowym.

Ażeby Jednakże socjalistycz 
ne współzawodnictwo w pracy 
i nauce pomiędzy traktorzy
stami POM-ów naszego woje
wództwa rozwinęło «ię w ska
li masowej i zorganizowanej, 
potrzebna jest pomoc Związku 
Zawodowego Pracowników Roi 
nictwa.

Tymczasem pomocy tej do 
tychczas było zbyt mało i w 
dalszym ciągu jest ona niewy
starczająca.

Związek Zawodowy Pracow 
ników Rolnictwa, którego jed 
nyin z głównych zadań jest or 
ganizowanie współzawodnic
twa pracy i kierowanie tym 
ruchem — zlekceważył tę cen 
ną oddolną inicjatywę.

Zarząd Okręgu Związku zu 
pełnie niesłusznie uważa, że 
właściwą realizację podjętych 
zobowiązań produkcyjnych 
traktorzyści rozpoczną dopie
ro wiosną. Wynika to z niedo 
cen: ani a szkolenia w samym 
ZO Związku 1 z kolei wpływa 
na niedocenianie szkolenia w 
niektórych niższych ogniwach

ZAWIŚLAK Franciszek 
zun Kalisz Pomorski — 
Rybacka 42 zgłasza zagn 
hienie zaświadczenia woj 
sitowego wyd. pr»ez 
Frez. Miejskiej Rady Na
rodowej Kalisz Pomor
ski. karty meldunkowej, 
metryki ślubu oraz me- 
tryki zgonu żony Stani- 
siawj. 2262-G

Minął miesiąc od chwili o- 
głoszenia apelu traktorzysty 
złotowskiego POM — Pawła 
Olika. Radkiewicz, Becker, 
Fajder ze Złotuwa, świątkie- 
wicz, Kuczykt Moczyński, La- 
stowski z Miastka, Kowalski, 
Kolmas ze Słupska, Lipiński, 
Kowalski, Bartczak, Gaszyń
ski z Tychowa, Miszczak, Ro
siak, Wrzeszczyńskl, brygada 
młodzieżowa — Łączniąk, 
świeć, Gołojuch, Górski i Zwo 
lan ze Sławna, Cętkowski, 
Struś, Kostecki ze Świdwina, 
Węgrzyn, Zielnik, Chrzan, Ko 
w-alik z Dobrzycy, Bąk, Kol 
da, Kaleman, Kurpiejewski, 
Kleban, Gąska { Piętos z 
Człuchowa i wielu innych trak 
torzystów państwowych ośrod

DNIA 10 styczni* zosta
wiono w pociągu Wanta* 
w» — Kołobrzeg dwie 
torebki, rękawiczki 
płaszcz oraz dokumenty: 
kartę meldunkowa wyd. 
przez Miejską Radę Na 
rodowa Chojna, leg. ro
dzinną wojakową, Loj 
wiktoria Połczyn Zdrój 
Chrobrego 24. 199-P

szczególnie w okresie robót w 
polu i by materiał ten docierał 
systematycznie do rąk każde
go traktorzysty.

Rolne rady zakładowe w 
*POM-ach winny obecnie po
stawić przed traktorzystami 
zadanie czynnego współudzia 
łu w remontach ich traktorów. 
Wiosną, kiedy podjęta będą 
prace w polu, komisje kontro
lować będą przebieg współza
wodnictwa i przystąpi® do te 
gularnego ogłaszania jego wy 
ników. Przodownicy winni być 
przedstawiani do odznaczeń i 
nagród.

Zadaniem komisji współza
wodnictwa będzie również po
pularyzacja metod pracy ra
dzieckich traktorzystów—sta
chanowców, zorganizowanie 
wymiany doświadczeń pomię
dzy traktorzystami jednego 

FOM-u 1 dzielenie się nimi z 
załogami innych POM-ów.

Podjęte z inicjatywy przodu 
jących traktorzystów socjali
styczne współzawodnictwo pra 
cy pomiędzy załogami POM-ów 
województwa koszalińskiego 
jeszcze bardziej się rozwinie, 
jeśli jego wyniki będą regu
larnie obliczane i analizowa
ne, jeśli ruch otoczony będzie 
odpowiednią opieką organiza
cji partyjnych i związkowych.

1. K.

Związek Zawodowy Pracowników Rolnictwa winien 
systematycznie kierować ruchem współzawodnictwa

Związku. Np. rolne rady znkła 
dowe w bytowskim, człuchow- 
skim i innych POM-ach nie 
zwracają uwagi na niską frek 
wencję na zajęciach szkolenio 
wych i na brak współudziału 
traktorzystów w pracach re
montowych oraz nie czynią 
żadnych kroków, aby temu 
przeciwdziałać.

Trzeba więc, aby Zarząd 
Związku dokładnie zapoznał 
się z. apelem Olika, ocenił zna 
czenie i wartość tej nowej for 
my współzawodnictwa, by o- 
pracował formy organizacyjne 
współzawodnictwa między trak 
torzystami, brygadami i POM- 
ami.

Trzeba też, by ZZPR dopil
nował spisania umów o podję 
tym współzawodnictwie, w któ 
rycli uwzględniono będą wszyst 
kie punkty wysunięte przez 
Olika i wspólnie z radami za 
kładowymi POM wyłonił wo
jewódzką komisję współzawod 
nictwa. która będzie systema
tycznie kontrolować jego prze 
•bieg i podsumuje wyniki.

Należy w końcu wspólnie z 
radami zakładowymi POM o- 
pracować plan popularyzacji 
wyników i przebiegu współza 
wodnictwa i w tym celu przy 
stąpić do wydawania biulety 
nu współzawodnictwa, azetek 
ściennych, „błyskawic1'

„Głos Koszaliński" wydaja RSW 
„Prasa" Redaguje Kolegiom Re
dakcyjne Redakcja i Administra
cja Szczecin. Al Wojska Polskie
go 29. tel 58-27. Oddział Redak
cji w Koszalinie, ul. Żymierskiego 
18. telefon 587
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Osiągnięcia nauki radzieckiej 
w 1951 roku Jutro na ringu szczecińskim

Praga - Warszawa
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pracy, dzięki zastosowaniu naj 
nowocześniejszej potężnej apa
ratury,. zdziałali bardzo wiele 
w dziedzinie badania atomu 
i reakcji jądrowych, zarówno 
naturalnych, Jak i sztucznych. 
Doniosłe wyniki osiągnięto 
też w dziedzinie akustyki i 
krystalografii.

Astronomowie zbadali sze
reg "iawisk na słońcu, wywie
rających bezpośredni wpływ 
na zjawiska, odbywające się 
w atmosferze ziemskiej. Nowe 
ważkie słowo powiedzieli astro 
nomowle radzieccy w sprawie 
pochodzenia planet naszego 
systemu Słonecznego.

Dzięki pracom naszych geo
logów, uzyskaliśmy w ciągu

W biegu zjazdowym 
kobiet bu rdzo dobrzo po 
jechała Grocholska, któ
ra zajęła 13 miejsce w 
czasie 1:54,1. Polka wy
przedziła wiele dobrych 
zawodniczek, m. In. Ame 
rykankę Mead-Łanrence, 
która zdobyła złoty me
dal w slalomie - gigant. 
Druga reprezentantka 
Polski Kowalska zajęła 
34 miejsce. Kodelska nie 
została sklasyfikowana.

Hokeiści polscy rozegra 
li W' miejscowości Dele- 
meuga mecz ze Szwajca-

Szczecin 
zwycięża 
Poznań 

w lekkoatletyce
IV meczu lekkoatle

tycznym rozegranym 
w hali, reprezentacja 
Szczecina zwyciężyła 
reprezentację Poznania 
48:42. W' ramach tego 
meczu sztafeta Szczeci 
na 3x1060 w składzie: 
GABON, LEWANDOW
SKI 1 POTRZEBOW

SKI ustanowiła nowy 
rekord Polski: 8:43,8.

Z pozostałych wyni
ków na uwagę zasłu
gują: 800 m. POTRZE
BOWSKI 2:06.9. Skok 
wzwyż — SPYCHALSKI 
(Szczecin) 176,5, skok 
w dal — WIZA (Po- 
utań) 6,52 m.

Europy w Mediolanie 
trzecie ‘miejsce.

Na czoło 'zespołu gości 
wybijają się: mistrz ollm 
pljsltl — TORMA, repro 
zoritant Europy —MAJD 
LOCH, oraz wicemistrz 
Europy RADEMAGHER.

W meczu Praga — War 
szawa dojdzie do kilku 
ciekawych walk. Między 
Innymi walczyć będą 
MAJDLOCK z KURIE
REM; przy czym Czech, 
Który w ubiegłą niedzie
lę przegrał ze znajdują
cym się w doskonalej 
formie KASPERCZA- 
LIEM, będzie napewno 
szukać rewanżu. W pół- 
średnlej Walczyć będą 
KOUDELA z KRAWCZY 
KIEM. Obaj zawodnicy 
reprezentują wysoką kia 
sę. Przeciwnikiem TOR- 
MY będzie CZAPLIŃSKI
— bokser p niezwykle sil 
nym ciosie.

W sumie mecz Praga—
— Warszawa zapowiada 
się bardzo ciekawie 1 
niewątpliwie dostarczy 
widzom wielo emocji.

przyjąć pocisk. Ledwie włożę gp do komory, już drugi 
amunicyjny podaje mi następny. Każdy pocisk trzeba 
dosłać w lufę bez zbędnego wysiłku, jednakże do mocnego 
opom, tak by pierścienie wiodące pocisku dokładnie 
wcisnęły się w gwint lufy.

— Każdy mój krok jest wylicźony — mówi zamkowy 
SJergiejew. — Wystarczy zrobić niepotrzebne pół kroku 
w bok, by naruszyć rytm, pracy całej-obsłuąi. Przygotowu
jąc się do salwy dosłownie musimy sobie deptać po piętach, 
wówczas wystarczy pół zwrotu, by odebrać od towarzysza 
pocisk lub ładunek. Jest to oszczędność sił i czasu.

Ciężko musieli pracować artyicrzyści obsługujący 
pierwsze działo, aby osiągnąć rezultaty. Każdy z nich 
wszechstronnie i do głębi poznał mechanizm działa. Dawniej 
nastawnlczowie niezupełnie jasno rozumieli, na czym po
lega współdziałanie poszczególnych części mechanizmu 
celowania w kierunku i w podniesieniu. Oficer artyle- 
rzysta przeprowadził serię ćwiczeń prźy dziale i na rysun
kach wyjaśnił artylerzystom zasadę tego współdziałania. 
Teraz każdy artylerzysta z obsługi pierwszego działa po
trafi zastąpić towarzysza. Zamkowemu Sjergiejewowi po
lecono opanować obowiązki nastawniczego. Starostin ca
łymi godzinami ćwiczył z nim przy dziale i dopomógł mu 
do doskonałego poznania urządzeń optycznych i osiągnię
cia wprawy, jaką powinien posiadać nastawniczy...

Na „Gromowym" pilnie przestrzegają, by działa zawsze 
były gotowe do boju. W jednej z zimowych wypraw okręt 
dostał się w sztorm. Fale zalewały górny pokład, lód pokrył 
urządzenie odpalania pierwszego działa. Artylerzyśd nie 
zważając na sztorm natychmiast rozmontowali „odpale
nie" 1 usunęli lód. A teraz tak osłaniają zamek działa, że 
w czasie najsilniejszego sztormu ani kropla wody nie prze
niknie do mechanizmów.

rlą, przegrywająo 3:g 
(1:4, 2:3, 0:0). W pierw
szej tercji Szwajcarzy by 
1! szylwl o<l Polaków, 
Jednak wynik cyfrowy 
nie odpowiada pfzeblego 
wi gry w tym okresie. 
Szwajcarzy zdobyli nie
znaczną przewagę, a czę
ściową winę za 4 bram
ki ponosi miody nasz 
bramkarz Hampel. 
Punkt dla Polski zdobył 
K przeboju Trojanowski. 
W drugiej tercji Poljicy 
Krają dużo lepiej. Na 
miejsce Hampla wchodzi 
do bramki Szlendak. 
Częste ' ataki Polaków 
przynoszą w rezultacie 2 
bramki ze strzałów Cso- 
richa i Bronowlcza. W os 
tatnlej tercji drużyna 
polska zdobywa wyiwżuą 
przewagę, jednak wynik 
nie ulega już zmianie.

Mocz sędziowali Sund 
man (Finlandia) i Hei- 
neseko (Nleriicy Zach.). 
Obaj, a zwłaszcza sędzia 
niemiecki, nie byli obiek 
tywui w prowadzeniu 
meczu, krzywdząc w wie 
Iu wypadkach Polaków.

W pozoatalych mt- 
czach hokejowych Szwe
cja pokonała Norwegię 
4:2 f?:I, 1:0, 1:1). a Ka
nada wygrała x Finlan
dią 13:3 ((:2, «:0, 1:1).

technicznych Akademii .zdzia
łali bardzo wiele w dziedzinie 
Intensyfikacji procesu hutni
czego, racjonalizacji pracy w 
kopalniach, przesyłania prą
du na wielkie odległości ftd. 
Wszystkie te prace mają do
niosłe znaczenie dla naszego 
przemysłu.

Owocną działalność rozwi
nęli Językoznawcy, którzy na 
podstawie genialnych prac 
J. W. Stalina w dziedzinie Ję- 
Ąkoznawstwa wkroczyli na 
drogę marksistowskich badań 
w zakresie tej ważnej gałęzi 
nauki.

Archeologowie radzieccy 
zorganizowali kilka ekspedycji 
wykopaliskowych, które doko
nały ważnych odkryć. Tak np. 
w rejonie Elektrowni Kujby- 
szewsklej, po raz pierwszy w 
europejskiej części ZSRR od-

Z TERENU BUDOWY KANAŁU WOŁGA — DON
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Jutrzejsza spotkanie 
pięściarskie Praga — 
Warszawa, które rozegra 
ne zostanie w szczeciń
skiej hall BportoweJ bę
dzie sprawdzianem umie 
jętności naszych mło
dych zawodników. Skład 
Warszawy oparty jest na 
utalentowanych, obiecu
jących pięściarzach, bę
dących nadzieją naszego 
boksu. Mocnymi punkta 
ml drużyny polskiej bę
dą: w wadze muszej—KU 
Kier, w koguciej — 
STEFANIUK, w piórko
wej SOCZEWIŃSKI, w 
pólśrednlej — KRAW
CZYK 1 w lekkośrednicj 
— PALIŃSKI. Kukler 
bardzo dobrze spisał się 
ostatnio w meczu z Wę 
grami zwyciężając Karpa

tlego. Zwycięstwo swe 
zawdzięcza on doskona
łej kondycji, dzięki kto-- 
rej gnajduje się przez 
wszystkie trzy rundy, w 
ataku. Stefaniuk, które 
go publiczność szczeciń
ska oglądała w walce z 
Walczakiem na meczu 
Szczecin — Gdańsk, 
jest wysoko zaawaiisowa 
nym technicznie pięścia
rzem. Walczący z prawej 
pozycji Krawczyk; będzie 
prawodopodobnle najsil
niejszym zawodnikiem 
naszego zespołu. Jest on 
niezłym technikiem, a 
poza tym rozwiązuje do- 
nkonale walkę taktycz
nie. Palfńskl, który ostat 
nlo nieco obniżył swój . 
lot, zajął w roku ubieg
łym na mistrzostwach

Sport w ŁSA jest sportem, wyczynot 
tcym. Mania rekordów, panująca w USA 
znana jest na całym świecie. Ostatnio zdzi 
ozenie kapitalistów amerykańskich w dziś 
dżinie kultury fizycznej przekracza wszel 
kie granice. Zepsutemu smakowi kapita
listów amerykańskich, potrzebne są pod
niety, toteż tłumnie uczęszczają oni na im 
pręży „sportowe”, które normalnemu ezlo 
wiekowi nie przypadlyby nigdy do gustu.

Na zdjęciu: ostatni krzyk mody ame
rykańskiej — zapasy kobiet w błocie.

I Sprawa 
reprezentacji 
Chin Ludowych 
w Komitecie 
Olimpijskim

Prasa opublikowała wta 
domość, że Chińska Re
publika Ludowa wyraziła 
gotowość wzięcia udziału 
iv zawodach olimpij
skich.

W związku z tym przą 
wodniczący Międzynaro
dowego Komitetu Olim
pijskiego, OTTO MAJER 
na lamach .Suom-n 
Soctalldemokratti" o- 
świadczył, że Chińsaa 
Republika Ludowa nie 
«może być przyjęta do 
komitetu, gdyż Chiny re 
prezentowane są już 
przez przedstawiciela 
Kuomin tangu.

Wobec takiego stano
wiska Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego, 
przewodniczący stowarzy 
szenia „Finlandia — Chi 
ny“ premier PEKKALA, 
który Jest równocześnie 
członkiem Fińskiego Ko
mitetu Olimpijskiego za 
mieścił w dzienniku 
„Tuekansan Sanomat" 
oświadczenie, w którym 
stwierdza, że zaprosze
nie na Olimpiadę wysła
ne klice Czang kal-sze- 
ka Jest krokiem absur
dalnym. Pekkala podkrel 
lii, że Chiny posiadają 
legalny rząd, który powi 
nien być reprezentowa
ny w Międzynarodowym 
Komitecie Olimpijskim. 
Podkreślił on. że właśnie 
ternu rządowi win

no być wystane zaproszę 
nic na Olimpiadę.

TN LA kraju radzieckiego, 
budującego bazę matę- 

frlalno - techniczną komuniz
mu. każdy rok Jest doniosłym 
etapem dalszego, wszechstron
nego rozwoju. Wielką rolę od
grywa tu nauka radziecka, 
która winna przyczyniać się 
Jak najwydatniej do rozkwi
tu wszystkich sil wytwórczych 
kraju, winna pomagać pań 
stwu socjalistycznemu w foz- 
strzyganlu historycznych za
dań, stojących przed nim na 
drodze stopniowego przecho
dzenia do komunizmu.

W ciągu ubiegłego roku ze
społy naukowo - badawcze A- 
kademll osiągnęły poważne re 
żultaty w swej pracy. Doty
czy to przede wszystkim pro
blemów naukowych, związa
nych z wielkimi budowlami 
komunizmu 1 realizacją stali
nowskiego planu przeobraże
nia przyrody. W r. 1951 In
stytuty Akademii przeprowa
dziły ponad 150 badań nauko
wych w ramach pomocy dla 
nowych elektrowni 1 kanałów. 
Uczeni radzieccy pracowali 
nad zagadnieniami jednolitej 
dalekosiężnej sieci przesyło
wej wysokiego napięcia, nad 
konstruowaniem nowych ma
szyn 1 mechanizmów i Ich 
automatyzacją, nad wszęoh- 
stronnym wykorzystywaniem 
zasobów energii wodnej w 
związku z elektryfikacją rol
nictwa i transportu, nad opra
cowaniem nowych metod kal
kulacji technicznej urządzeń 
hydrotechnicznych.

W roku ubiegłym na obsza
rach przyszłych elektrowni 1 
kanałów, prowadziły badania 
ekspedycje kompleksowe, w 
których skład wchodzili pra
cownicy Akademii Nauk ZSRR 
1 akademii republik związko
wych, poszczególnych insty
tutów naukowo badwczych o- 
raz wyższych uczelni. W koń 
cu r. ub., na teren budowy 
elektrowni StalingradzkieJ, 
KuJbyszewskleJ 1 Kachowsklej 
oraz kanałów Wołgó-Dońskie- 
go, Poludnlowo-Ukraińskiego 
i Północno-Krymsklcgo, skie
rowano ekipy naukowe, któ
rych członkowie udzielali rad 
1 wskazówek budowniczym, 
tych wspaniałych obiektów. 
Ekipy te przeistoczyły się w 
stałe organa udzielające porno 
cy budowniczym. Eezpośred 
nl żywy udział uczonych w 
budowle nowych elektrowni 
wodnych i kanałów Jest do
bitnym świadectwem zacieśnia 
nia więzi teorii z praktyka.

W roku 1951 zanotowano 
postęp we wszystkich dziedzi
nach nauki radzieckiej. Fizy
cy radzieccy, którym państwo 
stworzyło wspaniałe warunki

Kiernz na morzu dowódca okrętu zarządza ćwiczebny 
alarm bojowy*. Rozbrzmiewają dzwonki alarmowe. Obsłu
gi biegną do dział, ćwiczą z przyrządami celowniczymi. 
W gęstym mroku ,na śliskim, rozkołysanym pokładzie ar- 
tylerzyśd e błyskawiczną szybkością podają pociski. Nie
raz fale zalewają ludzi powyżej głowy, mimo to pracują 
oni sprawnie i szybko.

A gdy okręt powróci do bazy, marynarze całymi godzi
nami — często w gęstej i mroźnej mgle — szkolą się na 
pomoście przy urządzeniu ćwiczebnym. Ciężkie, ćwiczebne 
pociski, ważące tyle .co pocisk bojowy, przechodzą z rąk 
do rąk, by wsunąć się do ćwiczebnej komory nabojowej.

Podnosi to sprawność obsługi działa, organizuje pracę 
doprowadzając ją do automatyzmu.

Obsługa Starostina, biorąc od naszej radzieckiej tech
niki wszystko, co może ona dać, przoduje wśród innych 
obsług na „Gromowym". Artylerzyści innych okrętów! 
Przejmujcie doświadczenia i zdobycze artyierzystów Sta
rostina! Niechże czerwonoarmiści walczący na lądzie wie
dzą, że marynarze nie żałują sił, by pomóc naszej boha
terskiej armii i przybliżyć dzień ostatecznego rozbicia 
wroga".

— Koniec — powiedział Kaługin, — Proszę umieścić 
mój podpis.

Zwinne palce Olgi Piotrowny raz jeszcze przebiegły po 
klawiszach; po chwil! wykręciła papier z maszyny. Kału
gin nie patrzał na nią. W milczeniu zabrał arkusze, poło
żył na braeg stołu i począł je przeglądać.

— Czy dużo błędów? — spytała Olga Piotrowna z roz
targnieniem.

— Nie, nienajgorzej... Litery zaskakują...
— To już taka maszyna. Już czas, by poszła na szmelc. 

Tylko ja potrafię na niej pisać.
Wstała, zbliżyła się do okna zasłoniętego czarnym pa

pierem i jęła wsłuchiwać się w suchy trzask dział prze
ciwlotniczych.

— No, teraz chodźmy do schronu.
— Teraz już za późno — odpowiedział Kaługin. — Za

trzyma mnie patrol.
Nadal nie patrzał na nią i ostentacyjnie skupiając uwa

gę na swej pracy, poprawiał artykuł. „Diabli mnie ponieśli 
z tym wymienieniem jej męża! I to po tym, jak obiecałem 
Łarionowowi... po tym, jak dowiedziałem się całej - 
historii!..."

(Dalszy oiąg nastąpi)

Michał Starostin znów szykuje działo do strzału. Sziro- 
bokow, zwinny, średniego wzrostu pierwszy amunicyjny, 
z uderzającą zręcznością odebrał od drugiego amunicyjne
go pocisk i z metalicznym dźwiękiem pchnął do komory. 
Pocisk jest już W lufie, za nim wjeżdża worek prochowy. 
SJergiejew wstawia spłonkę i zatrzaskuje zamek. Obsługa 
czeka na sygnał buczka.

— No co, zmęczyliście się? — zapytał starszy Iejtnant.
— Zaraz dostaniecie jeść, obiad przyniosą do działa.

— Towarzyszu starszy lejtnancie — błagalnym tonem 
mówi Starostin — pozwólcie nie jeść obiadu, cała obsługa 
o to prosi!

— Zdążymy zjeść kolację — dorzuca jeden z artyle- 
rzystów. — Za to ten pocisk damy faszystom na pierwsze 
danie, ten na pieczyste, a następny posłuży za kompot.

I znów padają salwy. Nic nie może wpłynąć na ich cel
ność i szybkość. Starszy Iejtnant Snfegiriow natychmiast 
komunikował obsługom dział rezultat ich ognia:

— Z punktu obserwacyjnego podają, że strzelacie do
brze. Rozbiliście nieprzyjacielski schron bojowy... Stano
wisko dowództwa stoi w ogniu... Bezpośrednie trafienie 
w koncentrację nieprzyjaciela na wzgórzu...

I gdy spoza skał wynurzyły się samoloty nieprzyjacie
la, obsługa artylerii głównej ledwie na nie spojrzała. To 
sprawa dział przeciwlotniczych — one winny powitać nie
przyjaciela dokładnym ogniem zaporowym i nie dopuścić 
gę w pobliże okrętu.

— Musorschmitty idą! — zaledwie raczył bąknąć Sjer- 
giejew'*.

— „Messerschmitty"? — przerywając na chwilę pisanie 
zapytała Olga Piotrowna.

— Nie „Messerschmitty", a „musorschmity". Od słowa 
„musor"* — powiedział zniecierpliwiony Kaługin i ciągnął 
dalej:

„Dziś nasza gazeta drukuje opowiadanie artyierzystów 
działa Starostina o tym, jak szkolili się w obsłudze działa 
i jak zdobyli zaszczytną nazwę najlepszej obsługi działa 
na okręcie. Z tych opowiadań przekonacie się, że artyle
rzyści przy dziale nie mogą pozwolić sobie na żaden zbędny 
ruch.

— Przy ciągłym ogniu, już w momencie powrotu lufy
— opowiada pierwszy amunicyjny, Szlrobakow — nadążam

ubiegłego roku nowe, ważne 
dane o złożach cennych mine
rałów w różnych rejonach 
ZSRR.
' Chemicy radzieccy brali u- 

dział w budowle Instalacji 
doświadczalnych i w urucho
mieniu fabryk, produkujących 
nowymi sposobami cenne ma
teriały pędne dla silników. 
We współpracy z praktykami 
nasi chemicy opracowali no
we metody produkcji włókna 
sztucznego 1 kauczuku, wyna
leźli nowe preparaty przeciw
bólowe 1 szereg cennych le
karstw.

Biologowie radzieccy spre
cyzowali dane, dotyczące regu 
lowanla działalności organów 
wewnętrznych zwierząt 1 czło
wieka przez korę mózgową. 
Badali oni pozakomórkowe 
formy życia 1 ustalili przy 
tym charakterystyczną dzia
łalność fermentacyjną nleko- 
mórkowej substancji żywej.

Pracownicy Wydziału nauk

kryto osiedla ludzkie z epoki 
wczesnego paleolitu. Ekspe
dycja archeologiczna, która 
prowadziła badania w Nlżnim- 
Nowgorodzle, odkryła tam 
niezmiernie ciekawe doku
menty z XI, XII i XIII wieku, 
wypisane na korze brzozowej. 
Dokumenty te świadczą o wy
sokiej kulturze dawnej Rusi.

Tak oto przedstawia się' 
pokrótce przegląd działalności 
Akademii Nauk ZSRR w roku 
1951. Rok 1952 przyniesie 
niewątpliwie uczonym radziec
kim nowe osiągnięcia. Akade
mia Nauk Z$RR, skupiająca 
w swych szeregach najwy
bitniejsze siły naukowe’, oto
czona pieczołowitą opieką rzą
du radzieckiego, będzie rów
nież i nadal wypełniać z. ho
norem odpowiedzialne zada
nia, Jakie postawił przed nau
ką radziecką wielki wódz 1 
nauczyciel narodu radzieckie 
go, koryfeusz nauki, towa
rzysz Stalin.

• Musor — po rosyjsku — śmieci (przyp. tłum.).


